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B in r o  R e d a k c j i  „ D z  s e n n i k a  P o l s k i e  g o “ , P l a c  M a r j a c k i  

l i c z b a  U i 7.

P r z e d p ł a t a  wvnos*' '•SM L w o w ie  r o o . n i e  18  z ł r .  —  pó łro c zn ie  
r o c z n i t  I3 z i r .  —  k w in ta ln io  ’l  /.Ir. nO et. iiiiesięvjznie  
1 z i r .  ct.

przesylk; pocztową w państwie austrjfiMiPU- _ rocznie 
^4 iłr. półrocznie 1- /.łr — kwartalnie ti złr. — 
miesięcznie 2 złr.

przesy łka  pocztową za p i a n in a  : do  c a ły c h  N ie m ie c  
rocznie  5 0  m a re k  — k w a r ta ln ie  12 m arek  50  sratf., 
do F r a n c j i , A n g l j i , W ło c h  i Szw aynnji  rocznie  80  
f r an k ó w  —  k w a r ta ln ie  20  1ranków .

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  

t e l e f o n  R e d a k c j i  171.
z w r a c a

frz s iijjh ie  i e g t i ń  prz-im aia we Lwowie

• 'ie  o:a  D . b M j g o - .  p l a c  NI:irj:i■ 1 :.
"  - 1'-1 w mmi u p an . ,  K i sulki : ivs  Wie ,In," ,:

.  P o a s a r  tin i't (Oito Miuss.)  M . i m, ,
, ' N • i Oppelik  ; KudoJl Mosse. W  j;.., 

j-i:in.. !, ,ir*ie i K o l o n j i : H a a s e n s te in  et W g j p r  i »i‘ i , ’ 
[ i ł " : . w  H, i n i m r g u ;  fc iro ly  e t  L iehm aiin  W 
s z ; t ' ł i* :  l io icdm iann  i F r e n d le r .  W F a n - / . u : U. A d v n  
l im 1 de s  s a i n t s  P e r e s  81.J

O g ło s zen ia  p r z y j m u j e  s ię  z a  o p ła tą  #  c e n t ó w  ud j e d n e  -o 
wiersza  d r o i i n y i n  d r u k i e m  (pe t i t t .

P r y w a t n a  k o r e s p o n d e n c j a  i n e k r o lo g i  | £  ct. od w i e r w s / a .
Lliadmu u g lo l z e t ą a  po  1  ‘/a i>u n ta  od w y ra z W  P o m i e s z k a n i a ,  

s k lep y  po * ct. o d  w y r a z u .

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
%
'/>
N
<%>

Caprwi w kłopotach.
Lwów 17. styczn ia .

* P a r la m e n t n iem ieck i z a b ra ł się od ra z u  n a  
pierw szej sesji do sp raw y  b a rd z o  w ażnej i do­
niosłej. B yło  to d la  opinji pub liczne j pew nego  
r°d za ju  n iesp o d zian k ą . W iedz iano  w p raw d zie , że 
w czasie ag itac y j w y b o rc zy c h  s tronn ic tw a „wolno- 
mYAlriycli1' i soc ja lnych  d em o k ra tó w  postaw iły  na 
swoim p ro g ra m ie  zniżen ie, w zg lędn ie  zn iesienie 
ee ł o ch ronnych  od zboża, a  w ięc tern sam em  
d rże n ie  do zn iesien ia  c ła  d la  n a jw a żn ie jsz y ch  
a rty k u łó w  żyw ności. P am ię taó  je d n a k  n a leży  o 
tein, że w y b o ry  do p a r la m e n tu  n iem ieck iego  od­
b y w ały  się w śęód stosunków  p o lity czn y ch  zu p e ł­
nie odm iennych , an iże li dzisie jsze . U  s te ru  pan- 
stWa s ta ł je sz c z e  p o tężn y  k a n c le rz  że lazn y , k tó ry  
utw orzył w iększość  k a r te lo w ą  i p rz y  je j  pom ocy 
W prow adził w ygórow ane  c ła  a g ra rn e . B y  zw al­
czyć ta.k po tężnego p rzec iw n ik a , b y  z y sk a ć  p rz e ­
ciw m em u  g łosy  m asy  w yborców , m usia ły  stro n ­
n ic tw a  op o zy cy jn e  um ieścić n a  sw y ch  p ro g ra ­
m ach  w y b o n -ży ch  h a s ła  ponętne d la  tłu m u , h a ­
sła , k tó re  b y ły b y  isto tn ie zdo lne zw ab ić  do u rn y  

> ty c h  w sz y s tk ic h , k tó rz y  n iezadow olen i byli_ z 
p ro tek c y jn y  cli c e ł a g ra rn y  cL, k tó rz y  sk u tk ie m  
ty c h  c e ł d ro że j p ła c ić  m usieli za  —  żyw ność. 
Z d aw a ło  się w olnom yślnym  i soc ja lnym  dem o­
k ra to m , że  la k iem  ponętnem  lia słem  b ęd z ie  d la  
W yborców żą d an ie  zn iżen ia, w zg lędn ie  zn iesien ia  
ce ł och ro n n y ch  od zboża. U m ieścili j e  w ięc n a  
swoich p ro g ra m ac h  i odezw ach  w y b o rczy ch , z 
pew nością je d n a k  nie w nadzie i, a b y  ta k i p ro g ram  
ry c h ło  m ogli u rzeczyw is tn ić . P o w tarza m y  b o ­
wiem , że  w chw ili, k ie d y  w olnoinyślu i o b ie tn ice  . 
te  czynili, u  s te ru  p ań s tw a  s ta ł B ism arK , a  on 

K b y ł  bezw zg lęd n y m  zw o lenn ik iem  c e ł a g ra rn y c h .
O d tego cz asu  rz e c z y  ra d y k a ln e j u le g ły  

zm ianie. P rz ed e w sz y stliiem  sam e w y b o ry  w y p a ­
d ły  n iespodzian ie św ietn ie d la  an tikarte low ców . 
W olnom yśln i zdoby li w iększą , niż do tychczas, 
liczbę m andatów , a  n ad to  —  i to je s t  n a jw a żn ie j­
sze —  że lazn y  k a n c le rz , daw n ie j w szech w ład n y , 
poszed ł „w  o d s ta w k ę 11, a  je g o  n as tęp ca , g e n e ra ł 
u ap riv i, d a ł k ilk a k ro tn ie  do zrozum ienia, że sk o ­
rym  je s t do ze rw an ia  z p o lity k ą  a g ra rn ą  sw o­
je g o  p o p rzed n ik a . W  obec tego, z y sk a ły  nag le  
ob ie tn ice , u czyn ione  p rz e z  w olnom yślnycli i so­
c ja ln y c h  d em o k ra tó w  w czasie  k a m p a n ji w ybor- 

^ r z e b ^ j j a  zn aczen iu . ch c ąc , bow iem  być1 OŚK'
s to m iy 5f f r ^ i e  ch c ąc  afe " f f i -zeinew ierzy ć u cz y ­
n io n y m 'o b ie fS ic o m , m usieli —  w szed łszy  w obec 
ia k  ra d y k a ln ie  zm ienionej k o n ste la c ji p o litycznej 
do p a r la m e n tu  —  w y stą p ić  z udpow iedn iem i po- 
zy ty w n ein i w n ioskam i, m usieli now em u k a n c le ­
rzow i n a s trę c z y ć  sposobność do ja sn e j i n ie d w u ­
znacznej d e k la ra c ji  w  sp raw ie  p o lity k i a g ra rn e j 
i Ceł op iek u ń czy ch .

8 posobuość tę isto tn ie w olnom yślni g e n e ra ­
łow i C ap riv iem u  n a s trę cz y li K a n c le rz  sk o rz y ­
s ta ł z niej, i m im o, że e n u n c ja c ja  je g o  o b rac a  
się w  okóln k ach , n iezu p e łn ie  ja sn y c h  i d o k ła ­
dnych , p rz y z n a ć  je d n a k  na leży , że zgadza^ się 
ona z tern, co m ow lł daw nie j, a  m ianow icie z 
tam , ze is to tn ie  zanosi się n a  ze rw an ie  z b ism ar- 
kow gką p o lity k ą  a g ra rn ą . Z  tego  w y n ik a , że 
stanow isko  rząd u , rep rezen to w an eg o  p rze z  ka,n- 
c lerza , jest, je ż e li n ie  zgodne, to p rzy n a jm n ie j 
zasadniczo  zb liżone do su  now iska , za ję tego  w

sp raw ie  ceł zbożow ych p rzez  socjalnych derno- 
Kraiów , a w szczególności p rzez w olnom yślnycli. 
Cóż w obec tego b y ło b y  n a tu ra ln ie jszeg o  ja k  żą ­
dan ie  ze strony  w olnom yślnycli stanow czej ue- 
cyz ji ze strony  p a rla m en tu  w  tej sp raw a , tj. ż ą ­
dan ie , a b y  p a rla m en t rezo luc ję  p. R ich tera w zią 
pod  g ło sow an ie?  T y m czasem  stało się * '*-o
się zapew ne m ało k to  spodziew ał. l * zy." c ca  
w olnom yślnycli nie d o m a g a ł się byn»Jnuu8b a . J  
p a rla m en t głos o w ał w prost t a l  jeg°  U,z° 
a le  zadow olił się żąd an iem  odesłan ia te.l 
lu e ji do kom isji W strzem ięźliw ość P- ,u,c ] 61 a 
za frap o w a ła  w pierw szej chw ili op in ji Pu 
Z rozum iano  je d n a k  w n e t in ten c je  wouiomy n .

N ie uszło  to bow iem  n iczy je j baczno c i, 
dzisiejsze stosunki p a r ty jn e  w N iem czeni i w 
P ru s ie c h  są w w ysokim  stopn iu  n aPr^ 0Ue’.vw a 
d z ia ła  ja k a ś  n iew idzia lna  po tęga, któi'a ' ^ h o d -  
w ęzły  m iędzy  do tychczasow ą w iększość11* 
k ap u je  w w ysokim  stopniu  pow agę i. tpo.: n 0 . 
rząd u . D zia ła lność  ro zk ła d o w a  owej P° ^  
s tą p iła  już w obecnej d o b e  ta k  daleko, , f  oty 
ło b y  to narażen iem  rz ą d u  n a  największe 
i n iebezp ieczeństw a, g d y b y  się chcia ł0 
d e c y d u ją c ą  u ch w ałę  w sp ia w ic  o znaczenl 
sadn iczem , w k tó re j w szystk ie  s t r o n ic  w a ^ ^  
ły b y  zm uszone do zasadn iczego  i ®taDi- .  tea l 
o k reślen ia  sw ojego stanow iska. \V ied z ie l ^  
b a rd zo  d o b rze  w olnom yślni i n ie clicie i p- ^ 
p r iv i’ego n ara z ić  n a  ty le  p rzyk rości, b a r
z re sz tą  nie by ło  n ig d y  ich zw yczajem , /  ,
dzo w zg 'ęd n y m i d la  m inistrów , kam ią1’' J d u  i 
p  R ich te ra  oszczędzan ia  ile możnośę1 ^
u n ik n ię c ia  zasadn iczego  ro zs trzy g n ięc ia  
pe łn ie  zosta ł osiągnięty . , . .

W ecłług  te legram ów , n ad esz ły ch  •"
B e r l in a ,  od rzn e ił p a r la m e n t znaczną wllł 0[u c jL 
— 210 głosów  p rzeciw  106 głosom  — '? Z ;
R ic h te ra  Z  tego w y n ik a , że nie 
n a w e t do kom isji, czem  się pan  Kię.l>tel ’ . j ^  
k n ię c ia  zasadn iczego  rozstrzygn ięc ia , c 
dowolić

sy tu a c jam i po lityczncroi to specjalna sz tu k a , t a ­
k ty k a  p arla m en ta rn a  różni się od ta k ty k i w ojen- 
neJ- M ożna by ć  przeciętnym  n iezłym  je n e ra łe m , 
ale  z tego  jego jeszcze ni° w» iik a ,  że się b ęd z ie  
d o b ry iu  k an c le rzem ...

ży,c n ieus tannie  w obawie nowego bezrobocia,

Ankieta w sprawie taryf ko lejo wy en
1 ^  za ła tw ien iu  spraw ow ania kom isji gospo
a a rs tv /a  k ra jow ego  o sprawozdaniu W y d z ia łu  
'ia )o w e g o  w przedm iocie k ra jo w y ch  sk ładów  

P u b liczn y ch  w K rak o w ie  i We Ijw ow ie. pow ziął 
eJm n as tę p u ją c ą  uchw ałę, "b y w a ją c ą  r z ą d :

1 , ' aby- ta ry fa  w ojsk0̂ ,  p rzy z n aw an a  w
rodzę re k la m a c ji p rz e z  koHc państw ow e i p r y  

v̂ a ne d la  zboża, do maga*yn(̂ w w ojskow y cli do­
starczonego, obowiązywał* k ikże dla przesyłek
z °ża , p rzezn aczo n eg o  dl* M agazynów  wojsko- 

a  do p rzech o w an ia  i P0̂ 1 “d rese m  k ra jo w y ch  
S i  adow p u b lic zn y c h  W® w ° wie i K rak o w ie  

,^s f P eS ° ; i by  u c h w a lr l®  z°s ta l co do ty c h
sk ład ó w  pLn k t i  j-ozp.. {ydanego do przepis 
0 a ryfie w ojskow ej (z  d. ^ Cznj a 1884);

o  w

ab y  po lecił gen®*? n e *,. d y re k c ji  kolei
, s w> w ®j U iw orzenie w®^Jł' ° ' ' le s ta c ji reeksn o n  non  ’

Pe yrcy.jnej d la  zboża  i 
stw ow ej ■

z a rz ą d 03y  po lecił u ciw*- . . ---------------  .v .„ lm a w lo „,
f , j^ ° w°d o w a ł za rząd y  61 P1 y ^ a tn y c h .  by  . ich  o p la n y , sięgające  daleko , p rzy p u sz cz a ją c , że 
iia jo w y m  sk ład o m  p u b l iH ' ni co n a jry ch le j p rzy- ch c ą  n a d a ć  k ra jo w i najroz leg le jsze  p raw a  wy 
zn an e  z0sfor .  . , ‘ .,..„„,,»jmniei refakrd  ' L .  .  J_ „..

ry tu su  n a  kolei pań- 

kolei Państw ow ej,

w łaścic iele  z u c z m - i c n i  niepew ności sp o g ląd ają  w 
jirzysałość , a m ieszkańcy  m iast nie w iedzą, z a ­
sy p ia ją c , czy nie zbudzi ieli p rzed  w schodem  
s ło ń c a  odgłos rozruchów  ulicznych . S tan  tak i 
b a rd z o  w y ra źn ie  za rysow yw ał się w osta tn ich  
ty g o d n ia ch  ub ieg łego  roku . N a początek  s tyczn ia  
zapow iadano  bezrobocie . O b aw a  og arn ia ła  um y- 
sly , a  w y o b raźn ia  d o d aw a ła  g ro zy  rzeczyw istem u 
n ie b ez p iec ze ń s tw u : g d y  zaś czas upływ  il. nie 
p rzy n o sząc  ża d n y c h  o zn ak  zm iany  n a  lepsze , za­
częto zastan aw iać  się nad  py tan iem , czy  n ie mo- 
ż n a b y  u d o b ru ch a ć  robo tn ików , w ojow niczą p rz y  
b ie ra ją c y c h  postaw ę, ja k ie m ś  znacznem  u stę p ­
stw em . W ów czas to u ch w a liła  izba. iż ustaw y  
w y b o rc ze  pow inue u ledz  reform ie, a b u rza  w 
istocie zo s ta ła  zażeg n an ą .

Z a led w ie  się to je d n a k  sta ło , p o w sta ła  w u- 
u iy s ła c h  w ątp liw ość, czy nie postąpiono z b y t p o ­
chopnie. R ów nie w  stronn ic tw ie  postępow em , j a k  
i w obozie zachow aw ców , zaczęto  zastan aw iać  
się n ad  ty siączn em i tru d n o śc iam i, k tó ry c h  nie 
dojrzano w  p ierw szej chw ili. R zecz , k tó ra  chw ilo­
wo zn a jd o w ała  się n a  d ro d ze  do u sk u teczn ien ia , 
m a dziś na jlep sze  w idoki b y ć  znow u p o g rz e b a n ą  
n a  czas d łu ższy .

Z achow aw cy  belg ijscy  p ierw si ochłonęli » 
refo rm ato rsk iego  zap a łu . Ci, k tó rzy  po d e jrzy w ali

w y cli została  po za inne in i p a ń s tw a m i by łoby  
ono znacznem  obniżen iem  um ysłow ego poziom u 
k ó ł w y b o rczy ch  i p o d a ło b y  in te lig en tn ą  ludność
m ie jsk ą  w zależność od c iem n y c h  tłum ów  wie-

t k
CP
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sm a ez y ch .
N ie c h c ą c  atoli narzucać  k ra jo w i re fo rm , się- 

g a ją c y c h  do dua , p rzyznaje  liga b ru k se ls k a , że € 3  
pew ne zm iany  w  ustaw ie b y ły b y  b a rd z o  n a  do- J jJ I  
1 ' C hce ona n rz v  ntr«\-m anio cenzusu  w eb o r- jjSJ"bie. I 'b ce  ona p rz y  u trzy m an iu  cenzusu  w y b o r­
czego obn iżyć go do tego  stopnia, iżby  i robo
tn icy  mogli z p raw a  w y b o rczeg o  k o rz y s ta ć ;  czy- q  
n ią c  nad to  udzia ł w w y b o ra ch  za leżn y m  od s to p n ia  *" 
w y k sz ta łc en ia , w sk az y w a ła b y  k o n s ty tu c ja  lu d o ­
wi d ro g ę , po  k tó re j dostać się m oże do  sk a rb n i-  "2 ,
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m aue zosta ły  tak ie  przy11̂ 1111116-!. 1 e/ a k c je  w ta- ! borcze, by  potem  za  pom ocą ludności w iejsk .ej 
^ lz e w ozow ych, j *^16 maJ^  1 m ieć m ogą j u leg ł w p ływ om  duchow ieństw a , rząd z ić  k ra jem .

ro k o w an ia  J z " r ^ “ “ • “* { y ^ c j a i i  odnośL yeil 
ko ien  co do p0 w y żsiy ch  ^ k t o w

Aże.hir W yrobił u

Ł atw o  z tego , cośm y do tychczas Zî 0‘
w yrozum ieć, że w y n ik  głosow ania J -s t  oa 
tio a łe g o  z b o ,™ ia J po l i t ;« » e g o .
w iem  dow oduie, że w p arlam encie  m o 
p e łn e  pan u je  rozprzężenie, że abso.u m e m e 
in a  dzisiaj rozpoznać, k tó re  s tronn ic tw a tw o­
r z ą  w iększość rządow ą, a k tó re  opozycję . Je d n o  
u  id ttftam fm  . W  k w estjac h  zasadm ezycl*
rzą d  nie ulu za  bboą n . 4kbz«ń« ' i  n ie  ńaa u e  n» 
k im  oprzeć. T e  w łaśn ie strunnictw n. k tó re  o o -  
o-ły i w ed łu g  w szelk iego  p raw dopodob ieństw a poj 
w inny b y ły  stanow ić podporę C apriv iego, dzisiaj 
sa  d lań  obojętne, albo  w prost m u p rzec iw ne. J e ­
den  z w pływ ow ych organów  k o n se rw aty w n y ch  
n ap isa ł p rzed  k ilk u  dniam i, iż „w idzi ju ż  zb liża ­
ją c y  się czas, w k tó ry m  m e zn a jd ą  ludz. sko 
ry c h  do w alczen ia  pod sz tan d a rem  k ró lew sk im  ! 
T o p rzec ież  d la  dzisie jszych  stosunków  n iem ie­
cko p ru sk ich  bard zo  c h a ra k te ry s ty c z n e .  ̂
liśm y p rze d  k i lk a  dniam i o k on tlikc ie  w 
siecli. Z d a je  się, że  on z dniem  k a ż d y m  co i a ’ 
sze rsze  z a ta cz a  k ręg i i dzisiaj obejm uje już 
lam en t n iem ieck i. J a k  je n e ra ł ( la p r i i i  w y jdz,e 
z k łopotów  — • nad  tern zastan aw iać  się m e tna 
m y po trzeb y . N a w szelk i je d n a k  sposób, j u 
dzisiaj m ożna sk o n sta to w ać , że nie dorósł_ z a d a ­
niu, do k tó reg o  go pow ołano . Panow anie na

p rze d sięb o r * ■\ r nV i0rcy . p ry w a tn i, 
c ił S 
lią jk  
ządei

. r - w yźs . ,  , .
A i=eby b e z z w ło c J"6 W yrobił u za rz ą d ó w  
7 o h  p raw i roelfsPcd > c.)i s 

p , v ^ ra jo .y y o h  w e h"0̂ 10- 
C h yąe z po leceń  p0̂ zW ch Sejm u w sp 0- 
naiar.:/,i_: . ^ .ę ią z a ć  ,„-,ł \V v .

przedt
ff k o le jo w y ch ' obziiaju-

m J " ~ j  yii n am i. v«rv j  • i ,- a  ; om ylili się w p rz y p u sz cz en ia ch . S tronn ictw o  za-
'lad to  po lec ił Sejm  W a z ia io w i R najow em u: \ chow aw cze nie za ch w y c a  się  b y n a jm n ie j za sa d ą

A b y  w nąjk ró tszy lj„ ^ zasl? f  ! ZepJr ° Wad z ił pow szechnego g łosow ania . P . W o e s te  w y d a ł n ie ­
daw no m anifest, u su w ający  w sze lk ie  pod  ty m
w zględem  w ątp liw ości. N a la n ie  p raw  o b y w a te l­
sk ich  w szystk im  m ieszkańcom  i pow iększen ie

ey  p raw  k onstytu cyjn ych  u staw a  o proporejo- 
n alnem  zastępstw ie  m nisjczości m o g ła b y  w reszcie, 
zdan iem  ligi, sk u teczn ie j zap ew n ić  robotnikom  
u d z ia ł w parlam en c ie , niz k a p ry śn e , zm ienne i 
n ieobliczalne pow szechne głosow anie, k  ó re w y­
w o łać  m oże p rzew ro ty , b y w a ją ce  często p o ­
czą tk iem  re a k c ji

T a k  w ięc sp ra w a  p rze d staw ia  się dziś zu ­
pe łn ie  in acze j, niż po uchw ale  izb y . O becn ie  
je s t ju ż  ty lk o  m ow a o częściow ych  m odyfika- 
cjacli u s ta w y ; n ik t n ie  tłu m a c z y  ju ż  u ch w a ły  
izby , ja k o  zapow iedzi ca łk o w ite g o  p rzeo b rażen ia  
k onsty tucji. P y tan ie  ty lk o , c z y  w szys^kk. m aty  - P C  
w a, k tó ry c h  te raz  oba strónn.ctw a używ ają, O  
tra f ią  do  p rze k o n an ia  robotn ików  i p o w strzy m a ją  ®  
ich  od pow szechnego  bezrobocia, k tó rego  zan ie- ^  
chali w  n ad z ie i iż pow szechne  g łosow anie wej- |" “  
dzie n iezad łu g o  w  ż y c ie  V ^0 *

z, po iecen  ..
sób najściślejszy  Bię w ^ iązaf ’ postanowił W y- 
d zia ł k rajow y zasięgnąć ,U‘.m rady \ °P1D.ii

sp raw am i tar/1osób, ze 
m ionych .

W  ty m  ce lu  zw oł*^  , ZOsrta ła  ank ieta , do 
k tóre) pow ołan i został Pf ‘ t  ózef W ereszczyń-
o lr i  T a < i p n « 7 .  V>_ ■«. t i ! '  Kt/iLrisiu, l a d e u s z  Rom anowiff1 B u(]wjk  W ierzb ick i.
L eon  S y ro czy ń sk i, K s a ^ Ł  0 l'«°ri, dr. W itold 
Ł o w ick i i L e o n  R ogz,k ° H tL

P osiedzcu:;. Tej- x^ h ę j zie -iQ dnia
F 4 - s ty c zn ia  o godzin ie ł)rzcd południem  w 
g m ae iiu  se jm ow ym .

Sytuacja  ̂ ^e*gji.
u c l iw ^ h f  lZba pow zięła

Uznaiflpfl W . P°trzf»hft rnwizll
k o n s ty tu c i;UZna' ąCą w
ż ą d a n ia  * UsPraw ied!}osowa?l i a em  18am ®10 d° 
ho U i • P °w szeclinego  o ■ , > zd a w ało  się.
w n e tr  w y jd z ie  nares* 0i);c ° t r c su  b u rz  we-

I t e r t » ““"i-11"^  JĄ b y ł0 uw ażać ■ W zorowe,

i t ? Za(1°w olen ie  m ^ u k r o ł n t e 61' ’ ktÓre *tem u  k ilk
c a ły c h  „ t a , 0 b iaw ił0  si? « ° a °k o lic . ntr7.vmui®. .

Pustoszeniem

lld lZ i k,7]

1
liczb y  w yborców  o pół m iljona o byw ate li, nie- 
u m ie jący ch  czy tać , an i p isać, uw aża on za  k ro k  
rew o lu c y jn y  i po tęp ia  go stanow czo.

W  raki sam  m niej w ięcej sposób zacnow uje  
się w zględom  refo rm y  w yborczej stronnictw o po­
stępow e. L ig a  lib e ra ln a , m ająca siedzibę w sto ­
licy  k ra ju , w y p o w ied z ia ła  w tej m ierze zdanie , 
b a rd z o  zbliżone do tego. k tó re  w pływ ow y cz ło ­
n e k  stro n n ic tw a k onserw atyw nego  w ygłosił w 
ow ym  m auifescie.

W sz y s tk ie  zw iązk i postępow e w B elgji za ­
w ezw an e  zo s ta ły  p rz e z  ogólną „federację, lib e ­
ra ln ą "  do  d a n ia  odpow iedzi n a  k w e s t ju u a r jr s z , 
ro ze s łan y  p rze z  n ią  po ca ły m  k r a ju  d la  p rzek o  • 
n a n ia  się o p o trze b ie  i stosowności re fo rm y  w y-  

orczej. W sp o m n ian a  liga  lib e ra ln a , n ad t ją e a  
ton w c a ły m  k ra ju , o św iad cza  się stanow czo 
p rzec iw  zm ianom  zasadn iczym .

O dpow iedź tego  k ln b n  o p ie ra  się p rzede- 
w szystk iem  n a  tw ie rdzen iu , i i  w k ra ju , w k tó ­
ry m  ogót w yborców  je s t  o sta teeznem  źród łem  
w ładzy , p iastow anej p rzez  w szystk ie u rzęd y , 
zam ierzona refo rm a w strzą sn ę łab y  posadatp i c a ­
łego ustro ju  państw ow ego. B y łb y  to k ro k  rew o-^ 
lucy jny , m ogący stać  się p o czą tk iem  d a lszy c h  
przew rotów , a k ro k u  tak ieg o  nie n a leży  czyn ić  
lekkom yśln ie  i z w łasnej woli. P ow szechne g lo ­
sow anie m oże b y ć  nad to  —  ja k  głosi odpow iedź 
ligi —  b ard zo  stosow nem  w k ra ja c h , gdzie  mię 
d zy  ludem  rozpow szechn ioną je s t  ośw iata . W  B e l­
gii, k tó ra  pod w zg lędem  o rg an iz ac ji sz k ó l ludo-

List kardynał Manningą IM
s u
cn
s u

*
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A rc y b isk u p  w estra in ste rsk i p rz e s ła ł n a s tę p u ­
ją c y  list do czasopism a d la  ekonom ji soc jalnej i 
ch rześc iań sk ie j pt. „X X  s tu lec ie ,11 założonego 
św ieżo w  P ro w an c ji p rzez m łodzież k a to lic k ą  : 

Ł a sk a w y  P an ie  !
D z ię k u ję  P a n u  za  p rzes ian ie  osta tn iego  nu- *** 

rn eru  „X X . stu lec ia"  i zarazem  za odw agę, z ja k ą  
śm iało  p rz e k ra c z a sz  w iek  dz iew ię tnasty . P rzesa - 3 1  
d zony  in d y w id u a lizm  d ław i! nas  d o tą d  i p rzy sz łe  O  
stu lec ie  w y k aże , że  społeczeństw o lu d z k ie  jest 7 3  
w iększem  i sz lachetn ie jszem , an iże li w siy s tk o , co ®  
je st indyw idua lne ,

Z a sa d a  ta , k tó ra  m a sw oją podstaw ę w p ra ­
w ic n a tu ry  i eh rzese ju ń stw a . je s t  pom aw iana o N
socialrzm  p rze z  ludz i le k k o m y ślu y e h  i  p o r r -  ^
w czych . ja k o  też  (.rzez k ap ita lis tó w  i bogaczy . 
P rz y sz ło ść  ato li d k a ż e  w św ietle  rozum u stan  
so c ja ln y  św ia ta  roboczego . Z o b a c z y m y  w tenczas. 
n a  ja k ic h  p ra w a c h  o p ie ra  się społeczeństw o ^  
ch rz e śc ja n sk ie  lu d zk o śc i. T o  te ż  ze  ?lrony P a n a  _ _  
je s t  to  d z ie łem  m ąd rem , z e  zgrom i a ni. i  m ło d e  
i silne u m y sły  w cen trum  ar.udjów i g łoszenie 
ty c h  p ia w d  żyw otnych .

P o lity c y  i ekonom iści po lityczn i now oczesą-5 * 
szk o ły  ju ż  się p rzeży li. D w u d z ie s te  stu lec ie  okft- 1  
Się ludow i 1 p raw om  w spólnej p ° in y ś lności chrze- “  
scjansR iego  system u.

P rz ;,jm ij P a n  i td .“
„X X  stulecie “ j e s t  d z ie łem  m łodzieży  

h ck ie j r i a n c j i  n a  P o łu d n iu . K ilk a k ro tn ie  iui 
ju ż  b y ło  skonsta tow ać , że m ło d e  pok o i **■ 
pu ją  śm iało  n a  w ielką d ro g e ^ ( iP k i* K * J » ^ t t *,re .i 3  ^  
zn a jd u je  się p rzy sz ło ść , I c i g a c j c  s ą  go-
dne p ^ h w a ł ^ T ^ ^ ^ d ^ a ^ j ł g n g p - z e -  ^

Kronika niedzielna.
(P&nowMaG k arn aw ału  wc Lwowie. — ^Moje życzenia. 
S łodkie 'araiuo —  rzooey goiż-nio i kwaśne. — P odatek  n a  
starych kaw alerów . —  M ały trak tac ik  statystyczny o m a ł­
żeństwach. — M owa cyfr. —  T rochę z powodu świeżo do ­
konań®) konskrypcji v eL w o w ie  i o innych k iu s tja c h  —  Lwów 
i Paryż. —  „D zikie m ałżeństw a" paryskie i lwowskie „na 
w iarę11 —  różne rezu lta ty  z tego. —  W racam  do k a rn a­
wału- — W spom nienie z Dreznu. — Tegoroczny k a rn aw ał 
w W arszaw ie —  i tam tejszy ru ch  literacki i w ydaw niczy).

W e  L w ow ie, w k tó rem  m ieszk ań cy , p rz y ­
puszczam , n iesłuszn ie, w yrob ili sobie opinję 
Q innych  ziem  po lsk ich , iż się mo um ie ją  b a ­
w ić — ro zp o czął u rzędow e panow anie , k a r n a ­
w ał, J e s t  on, j a k  w iadom o, k ió tk i , a  w ięc powi- 
n ien  b y ć  g o rący  i w czasie  zak reślo n y m  m u 
P rzez k a le n d a rz , spe łn ić  je s t  obow iązany  w szystko  
co do niego n a leż y , bez w zględu n a  to, że ra- 
chow&Ł frią mual a. k a ż d ą  tu a in a l g o ez in ą . N ie 
do m nie. n a tu ra ln ie , n a leży  pilne śledzen ie w szel­
k iego  ro d za ju  F ik a ls k ic h  —  ich  p rac y , d z ia ła l­
ności pośw ięcenia, o raz  spożyw anie w po-iie 
nzoł* m ajonezów  i polędw icy  z groozkiem  i_bez 
g roszku, bo od tego  by li, są  i b ę d ą  specja ln i 
PI raw pzdaw cy  w k aż d e j codziennej gazec ie  
Me wolno m i jest żyw .ć  nadzie ję , że skoro 
k a ż d y  k a rn a w a ł, je s t  żniw em  n a  polu  m a łżeń ­
skich hym enów , a  tego roczne  żniwo mu b y ć  
k ró tk ie , n iechże , p rzy n a im n ie j, będzie obfite... 
N ie je s te m  s ta ty s ty k ie m  —  do cy fr, nic pow iem , 
ab y m  m ia ł w strę t n ie p rz e p a rty  —  ow szem , pod  
ty m  w zględem  m ia łem  zaw sze różow e z a p a try ­
w ania , k tó re  w  szczegó lny  sposób sym patyzo ­
w ały z zeram i — zd a je  m i się, je d n a k , że w 
haszym  poczciw ym  L w ow ie, je s t daleko  więcej 
kanion: j a k  k aw a le ró w  —  s tą d  w niosek, że 
**twiej się ożenić, ja k  w yjść za  m ąz . A  jed n ak , 
P ^a im o  ta k  pom yślnej sy tuc ji, p łeć b rzy d k a , 

w ad  n ie  spisać n a  wołowej skórze , posiada 
^  k a rd y n a ln ą  cnotę, że n ie ty lk o  n ie w yzysku je  
swojag0 k o rzy stn eg o  po łożenia , lecz  w łasnem i 
ręk a tą i s taw ia  tro n y  p łc i p ięknej i do stóp je j 
zanosi p rośbę  o ja rz m o  m ałżeńsk ie , słodkie, 
^ardzo, co p ra w d a , słodk ie , a le  i sw aw olnem u 
Jw deszkow i, g d y  ojciec z a m k n ą ł go na k lucz  i 

m u p ie rn ik a , n a  łz y  rzew ne się zebrało ... 
ro1'  w iadom e m i są poszczególne d z ia ły  tego- 

] pow szechnej k o n ck ry p c ji — nie w iem  
*• to  w iem  —  dość, że wiem , iż w
^  szczegómiej latach, liczba starych ka­

w alerów  w zras ta  u nas w sposób p rze raża jący  
p łe ć  p ięk n ą ... Co jest pow odem  ta k ie j prepondo- 
rene ji s ta ro k a w a le rs tw a  w  sto su n k ach  społe­
czn y ch  —  n ie śm iem  tw ierdz ić , j a k  również z 
e n e rg ią  o d p y ch am  przypuszczen ie , ja k o b y  
czyżni. w ogóle, w ięcej te ra z  o k az y w ali poeiaSL 
do rzeczy  g o rżk ich  i k w aśn y ch , amZf‘h c ® 
słodk ich  —  fak t, w szakże, pozostan ie fak te m , 
ta k  się dużo  nam noży ło , n ie ty lk o  u  nas, leCZ _w 
ca ły m  św iecie, s ta ry c h  kaw alerów , że aż P*a 
w odaw ey  za trw oży li się z tego pow odu i 01 
o na łożen iu  n a  n ich  specjalnego podatku , a  n a . 
w et w A m ery ce  w n iek tó ry ch  s ta n ac h  j 11̂  tav  
p o d a tek  w szed ł w  ży c ie  1 p łacić  p ła cą , 13 a 
ryc-h pan ien  je s t  co ra z  w ięcej...

Ż a d e n  z ekonom istów  i s ta ty s tó w  d° te S° 
czasu  nie w sk a z a ł p rzy czy n , k tó re b y  w p y ^ a. T 
n a  w zrost m a łżeń stw  w d an em  społec*ens. 

Z d a w a ło b y  się n p ., że d o b ro b y t ogolny P0]̂ 1Ii^ _  
sp rz y ja ć  do z a w ie ran ia  zw iązków  m ałżeósknj 
tym czasem  s ta ty s ty k a  w y k azu je , więcej a  . 
ko  p rz y ra s ta  m ałżeństw  w k la s ie  najb ieunl^J j  
ludności, an iżeli w średniej i bogate j ,z ^ . 
tk iem  żydów , bo wśród ty c h  n ie m a, m3* s ^ 
k aw a le ró w , an i s ta rych  pan ien . C iekaw e są a 
s ta ty s ty c z n e  c y fry  co do pow tórnych  małż( 
w dow cy  w  d a lek o  m niejszej liCzbie 81̂  p ’ 
w tórn ie, an iżeli w dow y w y ch o d z ą  za maz, 0 e 
osta tn ie  sz y b k o  się zw y k le  pocieszają 
żonam i. B rzy  pow tórnych  m ałżeństw ach; v  j 
sk o ja rz o n y ch  s ta d e ł w dow ców  z w d°w ftD11 rna 
łe  - -  natom iast, m a łżeń stw a  wdowców z P ° n a '
m i są  stosunkow o liczn ie jsze , a wdów z aw ale- 
ram i bard zo  liczne.

T en  s ta ty s ty c z n y  k ro n ik a rsk i „ trak tac jk *  0 
m ałżeń stw ach  n asu w a  mi się p0 świeżo d o k o n a ­
n e j k o n sk ry p c ji w  naszem  mieście, a  o, eo Wy . 
żej pow iedzia łem , oczyw iście, nie z “ “^ h  osobi­
s ty c h  pog lądc bo te  nie m iałyby  a d n e g 0 z n a . 
czen ia, lecz z te g 0, com  czy ta ł tu  i ow d z je 
m oże b y ć  w pew nej m ierze sp raw dzone cy fram i 
z naszych  stosunków , k tóre p rz y  w s z y a ^ jc h  
swoich lo k a ln y ch  j n a rod°w ościow ych w łaściw o­
ściach, n ie m ° g ą  da lek o  odb iegać i nie o d b :ega- 
j ą  od stosunków  w inny0*1 k ra ja c h , a  j eMi p r a ­
w dą j esł> co pow iedzia ł B ouck le , że w  dzie jach  
apołeczeństw  p rzypadków  n ie m a, to rz e c z  n a tu  
ra lna , iż cy fry do tyczące k o ja rz e n ia  m ałżeństw , 
rów nież są n ie  p rzy p ad k o w e , s taw ian e  r ę k ą  k a p r y ­
śnego, ślepego  losu, lecz o p arte  n a  p ew n y ch  p ra ­
w id łach  życ ia , obyczajów , tem p eram en tu , p sy ch o ­
logicznych skłonności danego spo łeczeństw a —-

z p ozo ru  milcz*6® - móvvi® 
wiele.

L w ow ie zw iązki „n a  w ia rę“ pajw ięće j

b ardzo  dzie

ne są w  k la sie  b iedu iejsze j z  t
nosi&daf* ch a rak to i S tały  ta k

to czn y ch  Cy fr d o k o n a ^  U Uas ^ o n s k r y u c ^  * n ie legalnbść zw iązku  i ni 
a le d o raźn e  L , -  m «lo PÓinić ’ bardzo  często w  b łą d  są  w p ro w a d za n e  —  a

„ a  j  . obliczen ie W *  n - , _ , \ lc się bę , .„_Bo.ńlnie dzfewc

S S  l - p e ł n i e
n aw et odnośne w ład z

rydajt św ietne bale. “ B y łb y m  ifię 
p o d  ziem ię schowib ą e  w stydu... K ró) s p u k ^  gj

■s

dzif  od defin -t7 ™  U  Me b ęd z ie  to*'m iało ' d z ' ec i, szczególniej dziew częta , z ta k ic h  
w nłvw n UV '  ..... ’ ‘

zwią- 
się

je s t  m e try k i
poniu-o ś - Y d V fOUZętego w ir u 'k a r n i -  j W ra ca jąc  się do k a r n a w a łu  j««*szę zauw a- 

w ałow ego... T W cyfry  ze w szelką , ż y ć  Że w ty m  ro k u  n ic szczególną m a m inę - -
n ie  w y g ląd a  zalo- ; g d y b y  go sp o rtre tow ano , w yg łądA by , j a k  p ó łto ra

p o dobny  , n ieszczęśc ia ... P o lacy , w ogóle, lubi H się b a w ić  —

w pływ u d la n ; / Wneg°jnik® w n i°sków  z Łvcli cy£ i zków  P°w stałc , dopiero  w ted y  dow iadu ją
i *  1 » i w « * «  . i ®  o m J ltrz ą  one '- 'loz ui

m ożliw ą S ta ty lty c z n a  “j 6

SS łjy te & d  ? .  V  “SSK,
; £ o d°A»bi«y, r j . i  -“ m i  1auzo pretencAr* , Jkfy a m aio p ien iędzy

i w dziękóy/. “ J\ - - P° r® M  ° 7 b P esym istą , ab y  
skonstatować, dziesięć L w ów  nie

^  a  m ało  p ien ięd zy  | z n a n e  i ta k  czysto w śród nas  p o w ta rz a n e :  „k ie-

I r ozw5JU, za  to i LierUnka7  u jo u in y c li
1 o o tiz y m a ł k ro k u  ca łe j j . ' P ie -  P rz y ro s t  lu ­

dnośc i w e L w ow ie  podoiŚ osta ta ic h  la t dziesię-
— flL 1 o  ri l - ~ _*cm , je s t  po p ro s tu  mizero/Y8, j esb  w eźm iem y  n a  

w agę, że k o n sk ry p e ja  i°^ °n a n a  P rz ed  dziesie-p rz e d  dziesię-
r i Û a  W ’ b y ła  bardzo  P ^M rz ch o w iią , niedo-
■ -a w sk u te k  czego by ło  ludności, ja k

■ v  • 5 aP1Sano, tegoroczny  f y  spis o d zn a cz a ł 
j lstą  s ta ty s ty c z n ą  s k r u p i?  ^o^cią, to te n  drobny 
I f rz y™ 8t m ieszkańców , j*kl w rez u ltac ie  oka-
! j6’ Me m oże b y ć  po pr®^u b ra n y  w r a c h u n e k
j d o d a tn i, g d y ż  s tw ie rd za  P°ł?M acyjny zastój. Bod 

ty m  w zględem  L w ów , j®^eb chce  b y ć  dum nym , 
m oże b y ć  du m n y m . b° ,w Ostatnich la tach  wc 
F ra n c j i  ludność poczęła sl3 Law et zm niejszać, a 
p rzecież F ra n c ja  je s t  s®rCeui cyw ilizacji... I  j e ­
szcze w  je d n y m  kieruiihu Lw ów  idzie w zaw o­
dy  z P a ry że m ... W  s to icy  F r a ncji, choć istnieje 
p raw o  rozw odow e, j e »4 j e <lnak ogrom nie dużo 
ta k  n az w an y c h  „dziki' h ń la łżeństw 11, k tó re  się 
o b y w ają  b e z  kościo ła i b ez m era  — L w ów , ze 
w szy stk ich  m iasi polskich, n je w y łąc za ją c  W a r ­
szaw y, p o siad a  stosunkow o najw ięcej p a r  ż y ją ­
cy ch  „na  w iarę"  ■— ° s ta te c zne w szak że  rez u lta ty  
są ta k ie , że, gdy  w P a ry ż u  z „dz ik ich  m a ł­
że ń stw 0 p rzy rost ogólnej ' adności p raw ie  z u p e ł­
nie n ie  k o rzy sta , w e L  w ow ie liczba dzieci z n ie ­
ś lu b n y c h  z irią*ków  co rok  znaczn ie  się podnosi; 
d a f j ,  że g d y  „dz ik ie  m a łżeń stw a11 p a ry sk ie  p ra  
w ie w y łączn ie  p ra k ty k o w a n e  w śród in te ligencji 
-za re j i b ły sko tliw ej, p rze d staw ia ją  c iąg ły  ru ch , 
ja k b y  k u rsa  n a  g ie łdzie  — , łą c z ą  się, ro zch o d zą  , 
znow u się łą c z ą  z inneini i ta k  żywo, g o rączk o ­
wo trw a ta  „dn ika  m a łż e ń sk a ” flu k tu ac ja  —  w e

d y  b ie d a  —  to h0° l  R zeczy w iśc ie , podczas g ro ­
zy  doniosłych w ypadków , z a b ra k ło  nam  nie raz  
w ytrw ałości, a le  ocho ty  do „ tik a ls tw a ” —  n igdy . 
Pam iętam , p rzed  la ty , j Uż po pow staniu  1866 r., 
gdym  p rze b y w a ł w D re źn ie , tam te jsza  ko lon ja
polska liczna , z łożona po w iększej części z ludzi 
bogatych , zam o żn y ch  i tak ich , k tó rzy  pod  w zglę­
dem  m a te r ja ln y m  by li dość n ieza leżn i, podczas 
jed n eg o  k a rn a w a łu  zaw zięcie „ f ik a ła " , chociaż 
n a  ziem i poiskiej p raco w ały  je sz c z e  szub ien ice 
i ro z ry w a ły  p iersi k u le  w yroków  w ojennych. 
M ie szk a ł w ów czas w D reźn ie  J .  I . K rasze­
w ski. k tó ry  tem  zachow aniem  się P o lak ó w  b y ł 
o b u rzo n y  —  ale pon iew aż nie lu b ia ł się nikom u 
n a ra ż a ć , w ięc p u sz c z a ł ty lko  w ted y  folgę gn ie­
wowi, g d y  się zn a jd o w ał wśród lite ra tó w . R azu  
pew nego , g d y m  p rz y sz e d ł p o p o łu d n ią  do K ra ­
szew skiego , za s ta łem  go n iem al p rzygnęb ionego ... 
T rz e b a  w iedzieć, że K raszew sk i b a rd z o  często 
b y w a ł u n ie b o szc zy k a  k ró la  sask iego  Ja n a , k tó ­
r y  tłu m a c z y ł w ów czas n a  n iem ieck i ję z y k ^  „ R e ­
s k ą  k o m e d j ę 11 D a n ta  i z a p rasz a ł K rasze­
w skiego , a b y  m u p rzeczy tać , g a y  ja k a  p ieśń 
p rz e k ła d u  b y ła  gotow a, a  do u w ag  naszego p i­
sa rz a  p rz y w ią z y w a ł k ró l w ielk ie znaczen ie  i w o- 
góle, o ta c z a ł go w yróżn ia jącym  się szacunk iem  
i ni z w y k ły m i w zględam i.

—- W iesz , b y łem  w czoraj u k ró la  r z e k ł  
do  m nie K raszew sk i.

—  T a k ?
—  A le w o la łbym  nie być i nie s ły szeć  teg«i 

co m i pow iedział...
—  A  cóż się s ta ło ? ...
—  T o  się stało , że k^ó: ni z tą d , ni » 

za cz ą ł m ów ić o k a rn a w a le , a po tem  rze k ł f o n i ­
czn ie : „N ic m usi tam  by ć  u w as ta k  i le  w P o l­
sce, skoro P o lacy  w Dreźnie tak się ochoczo ba- |

m oje zak łopo tac ie  i w zruszenie, poąocwfił w ięc 
do m nie, c i s n ą ł  m i rę k ę  i o d ez w ał się poczci- x 
w ie : „ T a t  je s t, ta k  je s t  — lek k o m y śln o śc i P o la- *» 
1 ów, w yr w n y w a  ty lk o  b a rb a rz y ń s tw o  M o s k a l i . . ^  

wia- I °  w czo ia j c ią g le  mi w  usaach  c ■•rvui« to  w y- 2 
ie  O I f azy n ie  m ogę się uspokoić, bo_ m nie, boli
■  te m b a rd z ie j, że  to ...

W a rsz a w a . L iJri. pod w zg lędem  tow arzy- >  t  
sk ie j zab aw y , w esołości, no, i „ f ik a n ia0, m og łe  t?,> 
b y  być za  te  za le ty  n a  ja k im  kongresie  m iedzy- 'A ~ 
narodow ym  u w ień c zo n a  — w ty m  ro k u  pozba- 
wions je s t k a rn a w a ło w y c h  rum ieńców . C icho po 
dom ach ro d z in n y c h , ó p u b lic zn y c h  bałncki n ie  Ki? 
słychać , n a  s ła w n y ch  d aw n ie j m a sk a ra d a c h  b y  - ^  ; 
w a po k i l k a d z i e s i ą t  osób, a  n a w e t ta k  p o - ^ ^  
p u la rn a  w W arszaw ie t r z e c i a  m a sk a ra d a , zro- ^  
b iła  w ty m  roku  f i a s k o . . .  Z  pow odu ogólnego 
po łożenia , panuje, rzeczy w iśc ie , w W a rsza w ie  t 
p rzy g n ęb ien ie  ■■ T y lk o  ru ch liw a , k r z e p k a  n a  d u ­
c h u  d ru ż y n a  li te ra c k a  n ic  ustaje , r ą k  n ie  za ła -  N \ 
m uje i żadnej sy tu a c ji n ie  uw aża  b ez  w y jśc ia . ^  \ 
T ę  w ytrw ałość p racov ;n ików  p ió ra  w W a rsza w ie , i2  - 
tę  ich pogodt; u m y słu  wś-ód d u sz ąc e j a tm osfery , f  p 
te n  p rze sac n y  op tym izjn  o b y w ate lsk i, z  k tó rego  2  '* 
ro d z ą  się d o d a tn ie  owoce w spo łeczeństw ie  —  g " |  
dop raw dy , n ie  j a i  podziw iać, lecz  w ielb ić na i a- 
ż y  i uczyć się od nich cnó t o b y w a te lsk ich  w po- 
śród ta k ieg o  ciężki®*10 ^ y c ia  pub licsnego , g d z ie  §--• 
usta m u sz ą  by c  a a m k n ię te  n a  k łó d k ę  i, gdz ie  
p u b lic y s ta , pracow nik, obyw ate l ze spo łeczeń- ^  
stw em  go ota°za jąc em , n a  m igi p raw ie  poroau- 3  ć 
m iew ać s.ę  ■««“ ••• S

U cisk  cenzu ra lny , an i w ydaw com , &Ui piszą- 
c y m  skr«yd M n ie  o sm ala , n ie  zniechęca, ich .
O to  powstaje znow u w  W arszaw ie  p e rjo d y c zu e  
p ism u P- t - : v l Jtęknou, pośw ięcone s z tu c e ; r e ­
dak c ję  m a ° b ją ć  p. K u c z y ń sk i, p o e ta , k tó reg o  
nazw isko b a rd z o  często  sp o tk ać  m ożna w  w a r­
szaw skich p ism ach . Tygodnik Powszechny, czaso- 
pijjeo illu strow ane , k tó rego  w ydaw nic tw o  było  
p rzerw ane, p o w o łan y  znow u zos ta ł do ży c ia  — 
n>a tc b y ć  te ra z  il lustracja n a  w ie lk ą  ska lę , * że 
j <£losy p r z e s ta ły  w ychodzić, w ięc d la  Tygodnika  
powszechnego uśm iecha się d o b ra  p raysz ło ść . 
K siążk o w y  też ru c h  w  W a rsza w ie , odpow iednio 
d o p a n u ją c y c h  sto sunków  cenzuralnycL  i -polity­
cz n y c h , je s t  ta k  znaczny , że  w B oznańsk iem  i 
w  ca łe j G alic ji naw  e t *jI0 caęści tak ieg o  ru c h u  
n ie  m a... Stach P an cen .y .
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s y ła  ż y c z e n ia  ty m  in ic ja to rom . Je g o  lis t j e s t  w y ­
zn a n ie m  w ia ry  i to  w yznan iem , p e łn e m  chrze- 
śc iań sk ieg o  optym izm u, k tó reg o  ź ró d ło  zn a jd u je  
3iw w  um iłow am u d o b reg o , p o trze b ie  a k c ji  i zro ­
zu m ien iu  now ych  czasów .

P e w n i n ieśm iali k o n sc rw ato ro w ie   ̂ w y rzu ­
c a ją  w ielkiem u A ng likow i k a to lic k iem u , śm iałość 
jego  idei. L e c z , czy ż  k a to licy , zam ias t kierow ać 
p rą d a m i h is to ry czn y m i, m ie lib y  b y c  skazan i n a  
to, a b y  ich  p rze śc ig n ę ły  lu b  zfem otły może w y- 
p a d n i i p rz e o b ra ż e n ia ?  P yta  k le ry k a ln y
K u rje r  Pozn . p o d a ją c  po w y ższe  pismo k a r d y ­
n a ła  M anniuga.

metoda Kocha a „chirurgow ie"

g d z ie  s z u k a ć  n iebezp ieczeństw a, n ie  w idzą go, 
w ięc m y ślą , że go nie m a. D la czeg o żb y  z re sz tą  
m ieli jk ru p u liz o w ać . w szak  .,man h a t sie a u f  s 
P u U icu m  losgelassen /*
, A  te ra z , ab y  nie b y ć  d la  w szy s tk ich  b e z ­
w zg lęd n y m , pow iem , że zn a ch u d z ą  się k o led zy , 
k tó rz y  skończyw szy  scudja c h iru rg ic zn e  z za m i­
ło w an ia  do nauk i, p ra c ą  w yrośli po n a d  g ło w y  
sw y ch  kolegów , lecz d o d a ję  za razem , że ta  sz cz u ­
p ła  g a rs tk a  z pew nośc ią  w tó row ać m i b ę d z ie , 
g d y  się odezw ę do p u b lic z n o ś c i: O stro żn ie  z w y  
b o rem  le k a rz a  p rz y  le c z e n iu  m e to d ą  K o c h a .

r  D r. J a k liń sk i.

O d

K R O N I K A .
J a k l i ń s k i e g o z  K o m arn a  o tr z y ­

m u jem y  ' c w a Si’ k td re  P rzez ak tu a ln o ść  sw ą 
w  c l * 1 o b ecn e j zasłu g u ją , a b y  się n iem i za in ­
te re so w a ły  sfery  k o m p e ten tn e  i ogół publiczności. 

R o zp o rząd zen ie  m in iste rstw a sp raw  w ew n.
0 stosow an iu  ś ro d k a  leczn iczego  d ra  K o ch a  —  
p isze  a u te r  —  nasunęło  m i kiTka uw ag, k tó re  
p o d a ję  do w iadom ości ogółu, choć z g ó ry  w ątpię, 
a b y  one m ogły  w p ły n ąć  n a  m o d y fik ac ję  tegoż 
rozp o rząd zen ia . C ieszy łbym  się, g d y b j  one w p ły ­
n ę ły  k o rzy stn ie  p rzy n a jm n ie j n a  losy n ieszczę­
śliw ych. a w  sp raw ie  te j najm ocn iej in te reso ­
w anych .

O b se rw u ją c  p rz y p a d k i, leczone w  K ra k o ­
wie i' B erlin ie , p a trz ą c  n a  k k ilk a  w y p a d k ó w  n a ­
d e r  g ro źn e j re a k c ji, n a  z a p a d y  {co llap"ws) z u ­
p e łn ie  do b ezn ad z ie jn e j posoczn icy  podobne, a 
w id zą c  n a w e t p rz y p a d k i śm ierci, zad aw a łem  so­
b ie  m im ow oln ie p y tan ie  : j a k  też rz ą d y  w ogóle, 
a  w  szczegó lnośc i rzą d  nasz  postąp i z u d z ie la ­
n iem  pozw oleń n a  leczen ie  tą  m e to d ą ?

N asu n ę ła  mi się m im ow olnie o d p o w ie d ź : z a ­
p ew n e ch o rzy  le cz en i b ę d ą  ty lk o  w  k lim  ac 

r  i sa n a to rja ch , n a  te n  c e l k o sz tem  rz ą d n  u rz ą  z 
> .n y e h , a  co n a jw ięce j w  sz p ita la c h , p o d  k ie ru n ­

k iem . z n a n y  cl-" ze  zdo lności i sum ienności le k a ­
rz y  zw ła sz cza , że sam  K och , k la d z  e w ielk i n a ­
c isk  n a  to, a b y  le k a rz , je g o  m e to d ą  le cz ąc y , b y ł 
d o b ry m  d y ag n o s tą  i z n a ł się d o b rz e  z m ik ro ­
skopem .

Z d z iw iłam  się te d y  b a rd z o , g d y  w e wzmian- 
k o w an em  ro zp o rzą d zen iu  w y cz y ta łem , żc lekiem  
d ra  K o c h a  p osług iw ać  się m ogą w szyscy le k a ­
rze , u p o w ażn ien i do w yk o n y w an ia  p ra k ty k i 
w  k ró le s tw a c h  i k ra ja c h , rep rezen tow anych  w  r a ­
d n ie  p a ń s tw a . S ta n ą ł  mi też zaraz  p rzed  o czy m a 
w y o b ia ż n i c a ły  sze reg  1 o k  a r  z y  n i ż s z e j  k  a- 
t e g o r j i ,  w b ija jących  m iędzy  ło p a tk i b ie d n y c h  
su ch o tn ik ó w  ig ły  w strzy k a w e k  K o c h a  l

U ży łem  tu  w y razu  „ le k a rz  n iższe j k a te g o r ji  ,
' bo ja k o ś  słowo _c h iru rg "  k u rc z e m  J n s a is  j,111'  

w u rz ą s a  rę k ę  n a  te rn  m ie jscu , a  g d y  Jrm u  y 
te j JL U bnej n az w y , m u s ia łb y m  z a ra z  d o d ać  
w  nawiiujm lucus a  not* lucendo , g d y ż  nie s ły ­
sz a ła m  s* ty c h  panów , a b y  się trudn ili
1 h iru rg ją , t. j .  w y k o n y  w an iem  o peracji. Z  d ru ­
g ie j s tro n y  m e ch c ę  ta k ż e  w chodzić w ślad y  
S k o b la  i K re m e ra , k tó rz y  ich  w słow niku  w y ra ­
zów  le k a rsk ic h  cy ru lik am i n azy w ają , g d y ż  nie 
z a m ie rz am  tą  k o respondencją  d raż n ić  sw ych  p o 
E s k u l a p i e  b r a c i  s t r y j e c z n y c h :  chcę 
ich  ty lko  u cz y n ić  n ieszkod liw ym i w te j pow a-

‘ M g id o b i e  . ,
~n* r i l h -  T r a tM  S I  to  7 ° n iestóaow ną, 

A y  r z ą J  w ynnjwii -  ł - ł* , , * n W ttreń w  te n  
ś ro d e k , sk o ro  im  w y k o n y w a n ie  p ra k ty su  ie k a r  
sk ię j, b ez  ż a d n y c h  zas trzeżeń  p u w ie izy l A leż 

* r» ą d  sam , n a z n a c z a ją c  za  ich  czynnośc i u rz ę ­
d o w e ty lk o  po łow ę ta k sy  dok to rom  p rzy z n an e j, 
dow odzi, że ich  z a  z u p e łn y c h  le k a rz y  n ie  u w aża . 

» / . r e s z tą  m ożna tu  p e d  g ro z ą  n ie b ez p iec ze ń stw a  
z ro b ić  w y ją te k , ho w te j sp raw ie  n iem a  ' ' sz,y 
s tk o  d z ie j» się w y ją tk o w o : w y ją tk o w o  j A

le k u  ta jem n eg o , sam  le k  w y ją tk o w o  
d z ia ’a , w yjątkow o n ie p rz ew id z ian ie  czasem  

-ja ,-w y ją tk o w o  m a się d o staw ać  do r ą k  e zy 
®*® z *Ptek, lecz w p ro s t z p rac o w n i - r  » w ięc 
m e  zaszkodzi i te n je d e n  w y ją te k  w ięcej z-.ia . 

L Vf.az». ż e  p ro  p i l i c o  bono!
■  N ie  zaw iść, pochodząca z  w a lk i o b y  , -
^  Je  m i te  słow a i ■Sie m am  ia c U ij™  ego isty czn y m i

. Wiadomości osobiste P.
^ . l e z ,  p rak tyH nt budownictwa i “U  eazamin _ 
tąjozej szkoły politoohmcsn^ J olite8hnic*_
dowy na wydziale ifzym erji E  fc 0) w ,.jechał

Marszalek ki aj. ■ • ^ .jka clo Wiednia. —

?.CZS n f  CPh a m ?ee , > % c a  m arszałka kraj , był

We CN ^ l g j V l D rn Antonio B o j a m o n t i ,  słynny 
Nekroiogj • w jja im Ł ji, zmarł w Spalato.

™ «r.
Marja „  ̂ zm arł a w Krakowie w 52 roku

* j^eon G o t t l i e h ,  emer. lekarz szpitala 
- ' kie^o w Złoczowie, zmarł we Lwowie. 

mi0JSt  °Michfił je z ie r s i, poeta i powieściopisarz, 
’ !-  11. b. m., w Januszpola 

należał clo

radcy sądu kraj- 
źvcia.

zm arły W 211-
bernii W ołyńskiej, należał clo licznej plejady 
pierwszorzędnych pisarzy naszych w latach cżterdfte 
stych. Obecnie nazwisko jego mniej jest znane, ale 
yj swoim czasie w epoce, w której około Tygodnika  
petersburskiego  zgrupowani byli tacy pisarze, j a k : 
M ichał G r a b o w s k i ,  H o ł  o w i ń s k i , K r a s z e ­
w s k i ,  Henryk R z e w u s k i  i wielu innych —  po­
wieści Jezierskiego, ja k :  »,Złota tabakiera," „Ekono- 
mowa , „Intryga wł ó c z ę g ó w„ C ó r a  morza“ , poemat 
„Pan kasztelan", dały go poznać szerszemu kołu pu­
bliczności i były bardzo czytane. M ichał Jezierski 
urodził się w gubernji kijowskiej w r. 3 811., tam 
też cale życic swe spędził. Ścisła przyjaźń w iązała 
go z o. Prokopem cd, la t m łodzieńczyek Zdolny 
poeta i powieściopisarz, zacny o y w a r a j  , 
Jezierski zm arł w Janui zpoiu u córki »wojej po
kuletniej chorobie.Kompozytor francuski
. . 17 bm.. w P ary /u . b

arlym  jednego ze swych najlepszych i najwybitniej­
s z y c h  przedstawicieli. Posiadał on bowiem w wyso­
kim  stopniu wszystkie zalety, które^ charakteryzują 
muzykę francuską, j a k : wdzięk, lekkość, dowcip, me- 
lodyjność i jasność.

Przed kilku laty baw ił we Lwcwie, gdzie zbie­
ra ł melodje narodewe polskie i ruskie, pragnąc ta­
kowe zużytkować w  nowym utworze.

Kalendarz. Niedziela U h . ) : Imię Jezus. Wschód 
słońca o godzinie 7. m inut 51, zachód o godzinie 4.

^ ^ K a l e n  d. m y  ś l i s k i -  Wolno polować na
kozły (rogacze), p tactf 0 wodne i błotne w ogólności,

nai-dwT, bażanty, kuropatwy, słonki, ja
cietrzewie, głuszce, lisy i zające. _
żvcia towarzyskiego, Ślub dr. Zygmunta 

adwokata krajowego, z panną Jadwigą 
córką starszego radcy rachunko

kil-

Leon D e 1 i b e s zm arł 
Sztuka francuska traci w

dropie, 
rząbki.

Z zyci
C z a r n i k a ,  
B a ł a h a n ó w n ą

rano w K06ci»le

przez cały dzień wczorajszy.

zimę pra-

młodzież akade-
Stani-

i e
pow odów  
» ię  to

awiśea \ j eżeli t0 c ^ '
^n an e  b ra k i  i w ady ,

fclćre V 'A  « ą część  A irurgoT y c e c h u ją : 
1/ S ą  uui p A o w ażn ie  z ły m i d jag n

lecz
b ...s ta in i. 

o cza  p raw ic  
zn aczy , że leczą  

kaszel, ból b rzu c h a , w y- 
n ie  w d a ją c  się zu p e łn ie  w 
b»  ten , lob  ów objaw  w y 

le k a rsk ic h  z nim i, 
ach , n a  k tóro  się 

s ły sz y  się 
i  Ly-

jV ,c j  często z pow odzeniem ,
.u w a m t wj M tv u ii  tyczn ie , to 
W  K -zke głow y, 
n iio fy , .ę z k a w h ę  i t j  
do (bekanie.
m M m ms ły s z y  < 
c h o ry  ż a lił w przecią, 
o ś ro d k a c h  k tó re  z w y  W e 
i t a ł y  za p isy w an e , a le  o rozpozW 
s ło w a ! A  p rz e c  cż n a  d z is ie jg ze lf  t 
u k i d o b re  ro zp o zn an ie  ch o ro b y  rozstrzy  
w arto śc i le k a rz  f. C zy ta liśm y  ju ż  n ie  r a z w W  
s ik a c h  że  s z c z e g ó ł y  d ro b n e , ja k ie  u  sucho tn i­
k ó w  k a m y , > o z s trz y g a ją  p rzew ażn ie  o po­
w odzeniu  le cz en ia  m e to d ą  Noc a, a  u szczeg  

i M & m , .  ittb teln ięjsay- 'o m  W t o w  £  
Mm lepszego  w y m o g ą  '  "  

t r z e b n a  tu  znajom ość w z ic m ik o " a n ia  .„„ńiu j 
w z ie rn ik o w a n a  oczu, tr z e b a  uru ieć  nP ’ .» j  
c z y ć  obecność g ru z e łk a  w  m ózgu i t:l. ” cc 

rcb c zaso w y c h  dośw iadczeń , o ży w a się " r l '1’2)
1 a  i m  u  r  akóry i kości, około 1U ra z y  

i ilń ie ja ie J  k i i  p rzy  gruźlicy  p łuc . ale
w te d y  ty tk o , g d y  p łu c a  są v ałne od g r u ź l i c y ; 
c z y  one je d n a k  n*e m a ją  ja k ieg o  ognm' a  g r u ­
ź liczeg o , ro zp o zn ać  często  tru d n o  i tęg iem u o a 
g n o śe ie

2. B ra k  naszym , t. z w. ch.rn-aroin p r  iw ie 
z u p e łn y  znajom ości h istjo log ji pato log iczne j. N a 
k u r s a c h  c h iru rg ic z n y c h  n ic  uczono  te jże , a  w y - 
Mfc ■ ty c h ż e  p now ie „ k o n s y lja rz e “ (o b arczen i 
1 1! H j .h ą) n ie  m ieli dość czasu , an i też  dość  za- 
m iłow i— n iezn a n eg o  p rzed m io tu , a b y  go so­
b ie  p rz y s a  iM , ^  n je o d zn a cz a ją  się
w ie lk im  f pędo™  4  s a s k i  ci uczn iow ie  sz k o ły  
n ie m ie ck re j, u d y ż  w ie lka  ich część  n ie  n a u c z y ła  
się  je s z c z e  po 20 k ilk u  la tach  p isać  sy g n a tu ry  w 
k ra jo w y m  ję z y k u .  Jecz dzifc j e t e ^ g  p js z ą . 5  mdl 
des TayeS 1 d a l t  er. P y ta j  tak ieg o  k o le g ę , czy  
z n a  b o d zą  się  w łó k n a  sp ręż y s te  w  w y d zie lin ie  z 
{dno, k ie d y  on  ta k ic h  w łó k ien  w  źycin  sw ein  nie
w id z ia łl

S C zy  ntuie ta k i  le k a rz  szn k ać  h a k t r r y j  
pod  m ikroskop) m ?  Z n a tu  tn e l a  * ly e l | panów , 
lecz  ci w szy scy  ta k  się  u m i?j*ł obchodzić z  dro*
boow idem , lak  rab in  z a r m i A  • .

4. W sp o m n ę je szcze , że  p rz y  le cz en iu  m -to - 
d ą , o k tó re j m ow a, trz e b a  w ie lk ie j w strzem ięź li­
w ości w  d ż ib łau in , g ran ic zą ce j z cn o tliw ą  ń®)8 ' 
ź n ią ;  n ied o u czen i, są  odw ażn i, bo n ie  w ied zą

wego. odbył się wezornl 
św. Mikołaja.

Śnieżyca trw ała  , . . . . ,,
Ulice są formalnie zasypane śniegiem, a biedni st.o le  
kamieniczni nie mogą sobie dac rady z oczyszczaniem
chodników. T rlikw aj Prz«z„ea^  *z'eń szyny’
a wozy mogły kursować tylko z trudnością n W) przy 
użyciu 3 kuni. Tale więc mamy_ obecnie zi 
wd7iwą, nietylko mreźną, ale 1 śnieżną 

W Wieczorku, który urządza
micka, pod artystyeznem kierownictwem prof. 
sława Niewiadomskiego, ku uczczeniu 28 rocznicy 
powstania styczniowego, we czwaitek w sali „So- 
k ł a “ , wezmą udzia ł: panna Ł u k a s z e w s k a ,  pri-
madonna opery lwowskiej i znana zaszczj n,e z ‘stra-
d.y kor.ceitowej pianistka panna Z e l l m g e r ,  dalsj
e.iiór damski „ L u t n i “ , chór „ E c h a  , pan Teodor 
B o r k o w s k i ,  tudzież akademicy Laskownicki (de­
klamacja) i Herbst (skrzypce). Na zakończenie ode­
grają akademicy zbiorowo scenę z . D z i a d ó w "  
(scena w więzieniu). Wstęp Wolny jedynie za okaza­
niem zaproszenia, które jednakże, by uniknąć natłoku, 
komitet ograniezre postanowił.

Bal k o s t j u r o * y  „K oła lit .“ , który się odbę-
d -i lutego, nie darmo budzi cgólnie tak wielkie 

komitet bowiem rozwija we wszystkich kie- 
■kii! .starania. Nie dość. że zmysł 

dla siebie niepospolito użycie" w 
j wspanialej dfico-

N a  balu przy-
pod

ad
I ’ ięt 
E rnest

dzie 
zajęcie:
runkach niezwy 
wzroku będzie mieć
różnobarwnycli strojach, grupach i "Sj 
racji sali, ale L dla słuchu przygotowują się nadzwj  
czujne niespodzianki. Dość powiedzieć, ze większa 
część tańców, jak waleo, polka, mazur i menuet bąćią 

muzykę osolewi, dla balu skomponowaną —  a 
kompozytorami miejsce także sympaty-

Łur orkiestry teatraisę1 ,  Henryk Jarecki,
. , ślicznego krafeoWIi*ą.''-

f r yw*  m b o m a  orkiestra
kierownictwem. »„

WlBCŻftr Z Dnia 5. lutego-
r Czytelnia akademicka. - w aoiaob Kasyna m ie^ 
wieczór z tancain,. Kon tet k . ^ 1̂  się gorliwie około 
urządzenia wieczoru, a skład jest tękojmią, że 
wieczór wypadnie ku ogólnemu zadowoleniu. Prote­
ktorat wieczoru przyjęli pp.1 prof. dr. W ładysław  
\braliam , prof dr. Aleksander Janowicz, w ceprezy- 

nt dr. Zdzisław Marchwicki, prof. dr. Leonard 
tak (b'- Stanisław Starzyński i prof. dr,

’ rjijjj. w skład zaś komitetu, prócz wielu bar- 
czynnych akademików wchodzą p p . : dr Al- 

f ° ,  " llolcslaw  Burzyński, Marjau Jarosz,
fred Bure , Kamieńscy, dr. Henryk Kopecki,
Edmund 1 Stan m u  N art0wski, Józef i Stani-

* zk"“
^ '“ Bal t.chnikiw, t t ó r j  wU
zapowiada się nader świetuic. Dochod ^  ^
przeztaczonj jest na pomnożenie funduisz 
bratniej pomocy słncli czów lwowskiej P° -
spodziewać się przeto należy, że cel tak  szlaclie J  ^  
nitarny. jak  niemniej i pamięć poprzednich ’
zgromadzi w salach Kasyna miejskiego w l' aiu P° 
wyższym licznych i chętnych uczestników. h ° mi e 
przygotowuje wiele, oryginalnych nowości, htme nie 
mało uprzyjemnią zabawę. Zaproszenia wyseda się,  
htohy takowego dotąd nie otrzymał, raczy się zgm sj  
óo kancelarji „Tow. biat. pomocy słuch, politeclih. , 
*  gmachu politechniki w godzinach od 11. — 1. w 
południe.

Mianowania. Ruda szkolua krajowa zamianowała 
*8- JaDa Redkiewicza, proboszcza gr.-hat. w Zarudziu, 
stałym nruozycielem religji obrządku gr.-kat, w szkole 
■wydainlrtruj, żeńskiej we Lwowie ; ks. Damiana Lopa-

jej
s i ę

uczycielem religji obrządku Kr.-kat. w szko.e męskiej 
jm. Piramowicza we Lwowie; Jan a  Zawupzkiego sta­
łym  nauccieleiaszKoły etatowej w R udniku; Weronikę 
Kaczównę stałą nauczycielką szkoły etatowej w J a ­
worniku.

Uczczenie zasług. Piękną owację urządził 
onegdaj wydział lwowskiego Towarzystwa łyżwiar­
skiego, swojemu jRugoletniemu, a dobrze około roz­
woju towarzystwa izasłużonema prezesowi, p. Zygmun­
towi Ł a s z o w s j i i e m u .  vV obecności wszystkich 
członków wydziału, w raezył p. Karol Stromenger 
niestrudzonemu prezesowi zloty medal z napisem 

fjlDobrze zasłużoneLu1", a w  przemowie swojej pod­
niósł liczne zasług; p. Łaszowskiego, który % całem 
poświęceniem prajuje dli1 towarzystwa. W końcu 
wyraził p. Stzomeiger prezesowi „erdeczne {„dzięko­
wanie za to Wssystko, co dotąd  ̂dla towarzystwa 
zrobił, oraz nadzieję, iż jeszcze d 'ig b  lata będzie on 
pracował dla tak pięknie rozwijającego się p0j  j eg0 
egidą towarzystwa. .

Subwencje państwowe. M im st|rsiw o lulnictwa
przyznało z fuuduszów państwowych subwencje: Dla 
ogrodu botanicznego Przy szkoIe lasowej we 
Lwowie 1000 zł., dla dwóch wędrownych nauczy­
cieli rolnictwa 4000 A

Docentura. Opróżnioną przez smieró prof, dr. 
Tomasza Staneokiego, docenturę fizyki przy kraj. 
szkole lasowej we Lwowie, PorucA  J J d z ia ł  krajowy 
na bieżący rok 8> l n y  d r" Zdzls» w i  S t a n e -

‘ “ 'K ra j .  k o m is], ma ^  r !,lnlcJ y ch - w A i . i
krajowy uchwalB delcg°)v ia ' ^ 0 ^Jowej komisji 
rolniczej c z ło n k i  s ,/ye 1 p ' '  ‘ ozefa VV e 1 e-
s z e z y ń s k L ę g o  i Tadeusza R o m a n o w u z a ;  zaś 
z po zd W ydziału krajoWea°  P PP- • dr. Piotra
G r o s s a ,  Hipolita B o h d a n a ,  Stanisława P 0 l a- 
n e w s k i e g o i  Euiiia H  o ł o w k i o w i  cza .

Pierwsze poslidzeoi® komisji, celem uzupełnienia
dobraniem jeszepe czterech członków, o d b ę d z i e

w d n i u  5. l b t e g 0 , . ..
W  myśl § 12 gtatutu komisji, uchwalił wreszcie 

W ydział krajowy wyżnaezyd do prowadzenia protoko­
łów  komisji, prof. Sygmunta 1 ru  s i 0 w i c z a

Wydział lekarski w.e 1 wowłe. w  sprawie 
utworzeuia wydziału lekarskiego na tutejszym uniwer­
sytecie, odbędzie sie w starostwie w Krakowie 1. 
lutego ankieta celem dokładnego zbadania kwestji, 
ponieważ minister oświaty polecił wypracować szcze­
gółowy program w y d z ia ł  W ankieeie wezmą udział 
piofesorowie i lekarze krakowscy, oraz delegat uni 
wersytetu lwowskiego, a przewodn‘czyd będzie wice­
prezydent kniow ei rady szkolnsj, dr. Bobrzynski,

Z powoiu z lilh  «niei»yo|z, ^  P»-
eiągów na kołom yjsiieh f  y 3ak
uas zawiadamia J y f c i a -k° lel Paastwowych ~  z
dniem dzisieiszvm •Od p Of JU^ńa Zacharjewicza otrzymujemy

* pt ri ź s l 5 t
stauraqT k o ś S 1 0 0 . J ezuitóA  ^w iadcza, że współ­
udział ego w owej restauracji „może się jedynie do 
toj odpowiedni odnosić, którą na zapytanie o sposobie 
odno wfonTa fasady rzeczonego kościoła w swoim cza­
sie udzielił a' w której bynajmniej mowy me było o 
użyciu cynkowanej i lakierowanej żelaznej blachy 1

A’V sn rn w ie  wyb°rów do izby handlowej 1 prze­
mysłowej, podaje m agistrat do powszechnej wiadomo­
ści, że, według odezw, komifeji wyborczej z dnia u. 
b m , mogą Wyborcy °ddad luk przesłać karty  głoso­
wania za pośrednictwem magistratu w terminie do 
dnia 23. bm., albo głosować osobiście ustnie lub pi­
semnie w obeo komisji wyborczej urzędującej w b iu ­
rze i aby łuadL^i („atusz, II. piętro,
2 . schody) w misu, 26. bm

Wyborcy, którzy zamierzają w drodze magistraiu 
głosować, mają oddać lub uadesłaó Karty głosowaniu, 
otwarte lub zapieczętowane, należycie wypełnione i
podpisane, wraz z kartam i legitymacyjnemi, do dnia 
23. bm. do biura przemysłowego magistratu (ratusz, 
n - Piętro) w g o d z in a c h  urzędowania. Karty głosowa- 
aia Po tym terminie nie będą wcale przyjmowane. 

Karty legitymacyjne, ™ rebJ  2 jakiegokoiwiek-
bądż powodu n il  mogły byc do dnia 23. bm- wybor­
com doręczone zatrzymane będą w biurze przem ysło­
wcu, m d - , , j ic uprawnieni, za zgłoszen.en
I  i k u sz a  podatkowego, najdalej do

dnia 25Z? t ni™  ^ riny 6‘ P°Pofudniu Poanie4ć 
będ.ą mogli.

kurs .^0 rl^Urs” Kaa,a °"rzeczywistego nauczyciela w

‘A  ii “  A l .
•’» latkiem za kierownictwo w kw ocie-1 0 0 -zł. 1 wol- 
nem mieszkoniem- 2 - na i  S Całego nauczyciela 
dnb nauczycielki)’ młodszego z roczną pracą 480 zł. 

W tei aamci . 3 . na posadę rzeczywistego na-
800 zł. w szkole męskiej

do godziny

Rada szkolna okręgowa ogłasza kon-

tej samej szkole, -  
uczyciela z roczne płacą 
im. P iram ow icza/

Pierwszeństwo posady. sta ł?g° ^ u e z y c i ^  młod­
szego w szkole im. św. ^ lk° aJ . b^dą mlel1 ci kan­
dydaci, którzy w ykaż1- sPecj a n̂e„m uzdolnieniem 
clo nauki sadownictwa.' egr,odnictwa i pszczelmctwa;
zaś na posadę, rzeczywistego nauczycielą ci, którzy, 
prócz tego, wykażą się u“ lolmeniem dc. udzielania 
nauki slajdu. .

Gdyby która z poseCl ' wyszczególnionych 
została nadaną rzeczywl “ u nauczycielowi innej 
szkoły etatowej męskie)’ na enczas rozpisuje rada 
szkolna okręgowa zara2/ a  (onkurs na takie samy 
posady w teu sposób 0P1/  aic s*ę mogące.

Podania, należycie udokumentowane w ra z 'z  ta- 
ąlczy za pośrednictwem władzybełą kwalifikacyjną, iależy za pośrednictwem władzs 

przełoloutó przedłoży! radzie szkolnej m ińskiej nojda 
tej Ł 00  V »f«0 1801

m w l,  iwte niszaopatrzone
bne dokumeata &łuiloWe ^

potrze-

-— zwróoone.
emperatUła. Barometi opada. Średnia tempe­

ratura wczora’ byłg A  6 '5  ’C., najwyższa — 5‘4°C,, 
najniższa —  8’0 -’o

Na dziś zapow n a  staCJa spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatj bedzie 150 do kierunku północny, 
co do siły mierny '„edlA  tem peratura douy pozo­
stanie około  7-0irj nie"1'0 będzie zachmurzone,
względna wilgotność noWietrza około 90 p rc" ’ °Pad: 
śnieg. -e

Z atw ierdzen ia  wvi>°r u ‘ Cesarz zatwierdził wy. 
hór Augusta Gurayekiego, ua prezesa; zaś Jana Trze- 
cieskiego, na ząstefcę Prezesa rady Pomatowej: w 
Krośnie

w sprawie dostać dIa Jak f adaino, 
otrzymali rękodzielnicy gallc^ cy dos a "Ty’ , ak zWane 
Próbne, na obuwie i wyroby rymarskie dla armji. 
0ferentów zgłosiło się |  / | / le l Ł . llc^ a zaofer0. 
wanego obuwia wynou 8180  par trzewików, półbu. 
tów i butów dla krw alerj, - -  pominąwszy t 
uiedogodnośó. iż nie wszyscy , otrzymali jeden i (en 
sam gatunek’ obuwia, podn:ese na eźy, iż niejeden 
otrzymał, j ak u{>- w s I ezu, par 4 nr, 1, par
20 nr. 7, p a r  2C> m 8 - u resztę około 100 par 
ur. 10. Chcący WJ konać _ te roboty należycie, mu­
siałby rzemieślnik prooz złożenia koncesji, sprowadzić 
4 wzory, 4 kopyta różnorodne podkówki itd osobno 
dla każdego numeru tak, ;:e ^ laściwie wydatki prze-

tyńskiego, En*{wi«tora gr.-kat. w Rozdo-le, stałym aa- |  wyższałyby to, co m^ dostać za robotę. Zważyć przy

tern należy, że jeśli ktoś oferował 100 pal obuwia 
nr. 11 . ten otrzym ał zamiast nr. 11. zupełnie inny 
numer a nawet gatunek. Gryź wobec tego można 
było myśleć o udaniu się tej „próbnej" dostawy? 
Sami oferenci zwątpili o powodzeniu tego przedsię­
biorstwa i skończyłoby się ua kompletnem fiasco, 
gdyby nie energiczna, stanowcza pomoc dyrektorów 
Towarzystwa dostaw dla arm ji, p p . : Mikulińskiego 
Bolesława, Jana Spożarsk,ego i Józefa Bolmskiego.

Oni to zajęli się zupełnie bezinteresownie tą tak 
ważną dla naszycn rzemieślników sprawa.

Pierwszy transport skór już przykrojony, roboty 
wykonują szewcy we Lwowie, Stryju, Dolinie, D ro­
hobyczu / Kulikowie, Sassowie, Złoczowie, Mostach, 
Starym Sączu i Winnikach, a prócz wykazanych 
8180 par, jeszcze 1000 par w Krakowie osobno.

D la zakupna drugiego i ostatniego transportu 
skór potrzebnych wyjeżdża p. B. Mikuliński wraz 
z jednym  z. fachowych szewców w tym -tygodniu 
i dziś już nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż dostawa się uda i że na rok 1892 będzie mogło 
towarzystwo objąć większe dostawy. Rozdawanie bo­
wiem robót osobnym przemysłowcom pojedynczo, po­
ciąga za sobą znaczne koszta i w skutek tego znie­
chęca się wielu do przedsiębrania tych robót. Otóż 
główny cel został osiągnięty, rękodzielnicy galicyjscy 
dowiedli, iż chodzi im głównie o dostanie uczciwej 
pracy i skromnego zarobku!

Piękna gospodarka na kolejach państwowyćh. 
Ze Skolego donoszą: Przy pociągu osobowym, który 
wyszedł dnia 12. stycznia wieczór po godzinie 11 ze 
Stryja do Skolego, oddziały wozów II. klasy były 
zupełnie nieogrzane, a w jednym z nich lodzina, 
jadąca z dzieckiem marznąc od zimna, dusić się
m usiała nieprzyjemnym swędem zep.:ute,j i migocącej 
lampy olejnej, która koło Lubieniec zgasła, pogrąża­
jąc jadących w ciemność) tak, iż przy wrysiadaniu. 
swych rzeczy odszukać nie mogli.

Zwieizostań w zachodni?] Galicji. Jeżeli tylko
zamiłowanie i prowadzenie jakiejkolwiek gałęzi w go­
spodarce idą w parze, można osiągnąć odpowiednie 
rez u lta ty ; tak też dzieje się u nas w Gaheji ze sta­
nem zwierzyny. Tam nowiem, gdzie jeszcze przed 
kilku laty zająca miano może za białego kiuka, dzi­
siaj liczba ich olbrzymio się podniosła. I  tak np. w 
Zaiesiu pod Rzeszowem, wzorowo pod każdym wzglę­
dem zagospodarowanym m ajątku p. Ignacego Guiniń- 
skiego, ubito w ciągu jednodniowego polowania na wilję 
z. r. siedmdziesiąt kilka zajęcy, trzy kozły i parę 
lisów. —  W  ICrasnem pod Rzeszowem, pod przewo­
dem p. G. Bielańskiego, ubito 80 zajęcy i 2 rogacze 
Przeważnie w trybach polnych —  w Zdakowic zaś u 
F W ładysława Trzecieskiego wyłącznie na polach 67 
2aięcy. Czyż te liczby nie powinny w naszym kraju 
stanowić ziclięty dla właścicieli do odpowiedniego po­
m pow ania, a jeżeli niejeden nie jest lubownikiem 
j^yśliwstwa, to powinien rzecz tę oddać w ręce umie­
jętne, ezem nietylko krajowi, ale i samemu sobie 
niezaprzeczenie dobrzeby się za słnżył, stwarzając so­
bie nowy dział przychodu.

Wskutek wypadku na polowaniu, stracił życie 
chirurg petersburski, Reyer. Stojąc na stanowisku, 

er zadrzem ał; usłyszawszy nagle wystrzał, drgnął, 
przyczem potrącił o eyugiel tak nieszczęśliwie,’ iż 

Ź  7 y?ali a i kula wybuchowa, dostawszy się przez 
podbródek, uwięz-ro w mózgu.

Napad, w jednej ze szkół tutejszych napadł
wczoraj na 11-letniegc ucznia 3 klasy normalnej, 
Witolda G r , przechodzącego korytarzem, w gmachu 
szkolnym jakiś nieznany mu z nazwiska młody chło­
pak i uderzywszy go silnie pięścią w twarz, w yrw ał 
nm książki 1 zemknął. Małego rzezimieszka M ych- 
CZUd Wyśledzić Jlje ^jjlj n.nr*.

Towarzystwo
lwowskiego, zawiązało się w  » Namiestnictwo
zatwierdziło statuta, a  zarząd towarzystwa już się 
ukonstytuował.

Rrezesową obrano p. Micczysławową Pawliko­
w ską ; zastępczynią przewodniczącej p. Wandę 
Longoham psową, do wydziału zaś weszły panie: Bo­
jarska, Czerwińska, hr. Golejewska, Fiseheiowa, Ha- 
r a je w ic o w a  Krymcka, Lr. Skarbkowa, Wańkowiozowa, 
Zgórkowa i_ Zubrzycka. Do komisji kontruluj^cej po­
wołano panie; Jasińską, Serwatowska i W itow ską

I n k ń J T n  - S ' e d 0  t o w a r z y s t w a  " w  c h a r a k t e r z e

t °  1 PUU' SiJodziewać się jednakże należy, że 
liczba ta w krótkim czasie znacznie 'się podwyższy.

Wychodźiwo Unitów z powiatu--międzyrzeckiego 
innozy się. Nieszczęśliwym tym , prześladowanym za 
wiarę ojców, odbierają metryki ślubne i rbrzestne, 
zmuszeją ich do odnowienia ślubów w cerkwi i zapi­
sania dzieci do m etryk cerkiewnych, a tein samem 
a0 przejścia na prawosławie. Dozór policyjny, roz- 
eia.ffi!ięty nad wszystkimi, kary pieniężne ich mszczą, 
dochodzą snęc do ostatniej nędzy, a nje cKcąO być 
upostatami, uciekają nocą z ojcowizny, przechodzą 
granicę i cisną ° Krakowa. Nieszczęśliwi ci za­
sługują na pomoc ro akow. —  Onegdaj też —-Jak dr- 
nosi N . . X ef- ~ ~ l)rz>'były ZU0W11 cztery partje 
z okolic Międzyrzecza, a mianowicie: kowal, żonaty
z dzieckiem, stem a„h zdoh kawaler, z matką i 
dwóoh foinah z żonami. Wszystko ludzie młodzi, 
zdolni i chętni do praey 0hodzi teraZ o ich jakriaj- 
prędsze umieszczenie _  j dlate 0 odzywamy si do 
patriotyzmu 1 obywatelskiej cnoty wszystkich, 1{tórym 

maJS  l n I ;  i7 r rUnŁi pozwalają blednyeh a za-
CUrpsowar 1 aezów zatrudnić. g oszenja prosimy

s r s s j s r * b - «■
w Karlinie przeciw

iibińn>ł  2 Berlina donoszą ze odbyło się tam
" I ?  Piątek w halach ArminiusZa przy K„m- 

QsUasse zwołane przez przewodniczącego 
„u /®2ego Tow arzjstwa . i zeinieś]jiików p . Kukułkę,
1 aie zarządów tamtejszych polskich towarzystw, 

y Sl? zastanowić. _ Jn , e należy stanowisku
obec wkradającej si®. obecnie także między robotni- 

, w Polskich "agitocJ1 socjalno-deJnokratycznej. Dy- 
skusja była wyczerPujacą, a poszczególni
m°Wey wykazywali, jak soejaiiZm“ prowadzi do ateu-
Sz°Wstwa i jak narodowość chue zastąpić kosmopoli­
tyzmem. Po wy"z rPaQij1 dyskusji powzięto jednogło­
s i e  następują®^ rezolumę : „Towarzystwa polskie w 
Berlinie nie chcą, z ruchem soejalno-demokratycznym,
który jest ^ ie“  f ° | a . } narodowości nie mieć
wspólnego; człon owie, którzy z socjalną demokracją 
jakiekolwiek b®a \  rzyniywali związki, natychmiast
zostaną wykluczę 1 z Towarzystwa."

N a zebra111 reprezentowane były zarządy
dziewięciu bel | c polskich towarzjTstw, a stawiły 
się oprócz rzemieślników nadto zarządy
Towarzystwa A^atelskiego, Towarzvstwa gimnasty­
cznego ’ 0Warzystwa polsko-katolickiego. To­
warzystwu 1 ™ -owego itd. P rz y h ,* także na ze­
branie Pas®' , ) eJ«iu ks. Radziejowski, który w go­
rących f- ‘ wZyw;flj d0 walki duchowej przeciwko 
soej^luc) cji, której sidła dla robotników pol­
skich w Beri me Są groźniejsze, aniżeli w kraju.

S td lin  / s o u  P° C1Zt0VVa- ;C)yrekcj a Poczt ogł'asZa. w  grudniu 18JI) nadano we Lwowie 215.615 listów
prywatnych^niopoleconyeh i l l4 .2 1 8 k a r t  korespouden-

posyłck
94 444

listów urzędowych; 53.224 poleconych ; 12 f&a p rZ6. 
kazów na kwotę a0 5 .6 i 6 zł. 09 e t . ;  88.TO2 po­
syłek wartościowych. Ogółem 688.334  posyłek

Nadeszło do Lwowa 209.470 listów prywatnych 
niepoleconych ; 102.420 kan Korespoidency mych ;
19.255 posyłek pod opaską; 4545  posyłek z prób­
kami ; 93.262 egzpl. g a z e t; 42 285 liBtów urzędo 
w ych ; 49.884 listów poleconych ; 42.892 prreksaów 
na kwotę 729 259 zł. 74*|a ct. ; 56 362 posyłc^ ■'łi^ 
tośeiowych. -  Ogółem 620.375 piześyłek.

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie- 11 w p 
łudnie odebrał sobie życie, obwiesiwszy się na s 1,' 
cLu w realności przy ul. Krzyżowej 1. 8 M; 
Dźwigalski, liczący lat 46. żonaty, ojcioo d r ojs 
dzieci, pomocnik kaflarski. Przyczyną sasnóbójśtwa 
była nędza i brak środków do życia. Zwłoki odatir 
wiono dc głównego szpitala.

Policja powinnaby zwrócić uaczniejsza uwagę iu  
podejrzaue indy widua, włóczące się wieezoieu: w Ryn­
ku i po ul. Halickiej. N apastują one w  bezczelny 
sposób przechodniów, tamując swobodną komuni­
kację

Włoski podrzutek. Przed 12 laty, pausiwo Wa 
cław  i Karolina Izdebscy, bawiąc całą zimę w Nea­
polu, otrzymali żywy podarunek w postaci kilkumie­
sięcznej dziewczynki. Dziecko zostało podrzucone pod 
drzwiami ich mieszkania rozmyślnie, czego dowode# 
była kartka, zaadresowana do szlachetnych cudzoziem­
ców, z prośbą, aby się zaopiekowali biednem opu- 

I szezonem dziecięciem, zwłaszcza, iż są bezdzietni, o 
czcm osoba podrzucająca dobrze wiedziała. Państwo 
Izdebscy neapnlitańskiego podrzutka istotnie przyjęli, 
a przed wyjazdem do W arszawy o trm g a li jeszcze 
kilka listów z błagalną prośoą o wsuazanic -*dreau i 
z podziękowaniami za przyjęcie dzieciny. Szlachetni 
Indzie serdecznie się przywiązali do dziewc^ynk’, którą 
wychowywali jak  w łasną córkę. Go kilka miesięcy 
przychodziły listy z zapytaniem o zdrowie dziecka i 
z gorącą prośbą o odpis „poste restante11 w Neapolu. 
Kiedy w roku 1887 dziewczynka zm arła, państwo 
Izdebscy szczerze byli dotknięe1 tą stratą, o którąj do 
Neapolu już nie pisali, ponieważ w. ciągu r » n i  la t 
ostatnich nikt się o dziecko nie bytał. Dopiero teraz 
— jak  donosi K u r je r  WMse. — przybyła de-W ar­
szawy młoda kobieta, Włoszka, i zjawiwszy się u 
państwa Izdebskich, oświadczyła, że jest m atką pod­
rzuconej dziewczynki. . Wiadomość o śmierci dzieekr, 
jak  piorunem, raz iła  nieszczęśliwą kobietę. W łoszka!
mocno się rozchorowała i dotąd n  pp. Izdebskich po­
zostaje. Jest to osoba wyższego towarzystwa, która 
dla rozmaitych powodów m usiała rozstać się z  dzie­
ckiem. Z chwilą, gdy te powody ustały, natychmiast 
udała się w podróż, aby zobaczyć * -  -  jeżeli się 
da —  odebrać córkę.

Prawdziwy polones. Śm igus  w ostatni® nu­
merze ź dnia 15. boa., odznaczającym się niezwykle 
pięknemi rysunkam i, zamieścił przy ilustracji ima­
nego zaszczytnio artysty-m alam , p. Tadeusza Po" 
p i e l ą ,  następujący wierszyk „ P r z y ja c ie le 1 p. t. : 
„Prawdziwy polones11, *

Hej ! wybladły ty miokosie 
Z kłakiem w ręku, szkłem na nosie ;
Czy ty  myślisz —  tfy ! do biesa —
Że ty tańczysz polonesa ? ..

Myślisz, że to już coś wari,e 
Spacerować na trzy czwarte,
P leść z francuska, a z poć fraka 
Am dojrzeć ta tr P o la k a !

Minął —  m inął ów wiek złoty.
Gdzie w kontuszm na wyloty, ,

soc ia ii2mnr2-y stw a  P ° l9kie socjalizmowi, z T{i,|jina don

Jednak wierz mi o ! młodzieży !
Nie we fraku to złe leży...
N ie Drak pasa, karabeli 
Robi — żeście tsk  zmarnieli. —

Nie ! strój człeka nic zniewieści!
Cały sehr e w tem się mieści,
Że do ozabli i kontusza 
Musi stanąć —  polsku  dusza 1

fcisk ie  serce —  Dolska mowa,
Krew 2a kraj się lać gotowa,
L i ara w przyszłość — jak  Bog żywy 
lo  polones jest prawdziwy.

słali

J h y c h  ; 27.690 posyłek p„d opaską ; 405 
z p róbkam i, 97.550 egzemplarzy gazet

Składni. Do £ iiuiuistraeji pisma naszego nadtr 
PP- -.d la  Jakuba Kofcona,,sybiraka, Łulasiew icz 

z larnow a zł. 1 ; dla weteranów wojsk polskich ■ r- 
zamiast rozesłania Zyczeń noworocznych, człon­

kowie towarzystwa kasynowego w Kałuszu przez d ra  ► 
ursta 8-94.

Z galic. Towarzystwa muzycznego “W
dzielę d. 18. bm. odbędzio się w  sali T ow arzjf‘wa 
(gmach teatralny) p0a artystyeznem kierunkiem p. R. 
Śchwaica, drugi koncert P rogram : I G F  |Handel. 
Koncert organowy z orkiestrą smyczkową (d-moll). 
Organy p. ar° Stq.nl1, były uczeń konserwatorium 
gal. Tow- mUzyeznego. 2 . Leonaido Leo. (Rz>m r. 
1726). Arja na sopran i orkiestrę (pani Zenona Wo-
łoszezakowa) 3 N ieis. w .  Gade. Andante z N o/ellet
op. 58 nr* 2 (orkiestra smyczkowa). 4 . G. Yerdi. 
Are Marja 2 opery „Otello11 na soprap (pan. Zenona 
Wołoszczu^owa) z towarzyszeniem organów (dyr. S  
Schwarz)* . E. Puchs. Serenada d-dur na orkie- 
strę smjcz ow ą: a) A udanie, b) Menuetto o) Allegro 
scherzando, d) Adagio, e) Finale. Początek z Uaerae- 
niem godziny pół do pierwszej w południe.

Bileiy są do nabycia w księgarni pp, S°yfartn»
1 Czajkowskiego:   ■ —

Kuri wyższy stenografji połączony z ćwicze­
niami praktycznemi, przerwany z powodu obrad Sej­
mu i feryj świątecznych, rozpocznie się na nowo »  
wszechnicy tutejszej w sobotę d. 24. s.yonłh  w Bali 
III. o godz. 5. popoł.

Z każdym rokiem coraz to bardziej uczuw***-«*? 
daje brak stenografów praktycznych. K ażij więc, kto 
uczył się stenografji w szkołach śioAaieh, powinieu 
korzystać ze sposobności odbycia kursu wyższc^P: 
który daje możność prakłyczL.ogo wydoskonaleni się 
w stenografji, sztuce w  wielu zawodach ifłwigen- 
tnyeh pożądanej i korzystnej.

XVIII. zwyczajne walne zgromirfftonie Tp<»-
tatrzańskiego udbędzie się w Krakowie w Mu* Ma 
techn.-przemysł, w niedzielę 1 - lutego o . god*- 3. 
po południu. Porządek o b rad : 1. Odczytanie proto­
kołu z XVII. zwyczajnego Walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z ozynności Tow. za rok ubiegaj.
3. Sprawozdanie ze stanu kasy Tow. 4. Sprawozda­
nie komisji kontrolującej. 5. Uchwalenie budżetu T0w 
na rok 1891. 6 . Przyjęcie rezygnacji prezesa Tow..
7. W ybór uzupełniający prezesa Tow. na rok jedaą»
8 . Wybór I. wiceprezesa, tudzież 5 członków 
działu na lat trzy. 9. Wybór komisji bintrolu# ież  
złożonej z 3 członków na rok 1891. 10 . W-h08^  
wydziału i c z I o d k ó w .

Z „Sokoła11. Dziś w niedzielę, dnia l ~ ;s tr -z n u  
rb. w sali „Sokoła* o godzinie pół do £ a^potudaiu  
odbędzie się koncert muzyki towMi5fŻbwa ,H # r -  
m c n j i “ pod kierownictwem k#nó*,lds r̂za p.

M m  a i  m i p s ”
we Lwowie, ul- Halicka 1.13,

w p a r t e r z e  i n a  I .  p ? ę l r a « .

pL łp l itaiwięks2y dywanów, kap, kocyków, plaidów, bieizny eystemn kafoMzy rosyjakioti 
parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t  p. po najniżsrycli cenath,
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I  l i l ia .  P rog ram ! i ,  B riill: .Tanie* z pochodniami" 
z opery .D e r Landfriede"; 2. F oncier: „Serenade
hong"aisu ; 3. Żeleński: Muzyka baletowa z opery
/d o d a n a *, a) mazur, b) k rakow iak; 4. F a li: „ P  o e - 

a j  p r o  z a " , w a l c  p o ś w i e c o n y  „ K o ł u  l i t e -  
d x i , e n i u “ : 5. Leonhard: „Fantazja szwedzka",
skr.;”p c e ; 6. F a li: „T ęsknota",gaw ot; 7. Meyer-

pe-w- W ielka 'an u z ja  z opery „P ro ro k " : 8. S trauss: 
j, Galop".

T'rogn>n rnęć jest bardzo ładny, a publiczność 
gdzie mii N  sposobność usłyszeć nowy walc p.

la , przeinaczony na wielki bal kostjumowy „Koła 
Uterackiegę/".

K#r[ uS weteranów wojskowych we Lwowie 
Zam ianował swymi członkami honorowymi następują- 
iych  nanów, a t o : Leopolda Morawetza, radcę na­
miestnictwa; Karola Bleima, radcę dyrekcji policji; 
Ignawgo Romanowskiego, wiceprezydenta m. Lwowa ; 
Romualda Myszkowskiego, st. radcę m agistratu lwow- 
BMego; Kazimierza Strzelbickiego, st. radcę mag. 
l^ow. i Ludwika Pruskiego, radcę m agistratu lwow­
skiego.

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 14. bm 
odbyło się posiedzenie zarządu pod przewodnictwem 
,P*Ua W- Gubrynowicza, który przedstawił sprawozda­
nie za grudzień 1890. N a zasiłki, lekarstwa i środki 
P*mocnicze dla cnorych wydano 2.080 zł. 74 ct. 
Chorych Ogłosiło się w grudniu 327, z tycli odesłano 
do Bzpitala 27, um arło 5, wyzdrowiało 165, pozo­
stało yf leczeniu na styczeń 130.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, zała­
twiono sprawy biurowe i na tem posiedzenie zam­
knięto. '

Składki. Do administracji pism a naszego nade- 
słoła dla biednych dzieci pani Marja Felicja Maczejko
* i 1.

W Sokole tarnopolskim odbędzie się dzisiaj 
(18. bm.) o godz. 4. popoł. koncert trzeci komple-

orkiestry muzyki 15. pułku piechoty, pod kiero­
wnictwem p. kapelmistrza Scheibelreitera. Program  
ł lrJzo  urozmaicony. Dochód przeznaczony na wewnę­
trzne wykończenie nowej sali. W stęp od osoby 30 ct., 
pozdrowią płacą 20 ct., a młodzież 10 ct.

z o s ta ły  n a  budow ę „S iv e la“ , za ś  500 .000  fr. n a  
p rzew óz b a lonu  p aro s ta tk a m i, n ap e łn ie n ie  g azem  
i n a rz ę d z ia  naukow e.

Ja k k o lw ie k  w ie lk a  część z p rzy to c zo n y c h  
tu ta j szczegó łów  nosi n a  sobie fa n ta s ty c z n ą  po­
n ie k ą d  cechę, to  je d n a k ż e  tru d n o  ż d a le k a  sąd  
ja k iś  w y d a ć  o tem  k ark o ło m n em  przedsięw zięc iu . 
A e ro n a u ty k a  z ro b iła  w ostatn ich  c a sa c h  og ro ­
m ne p o stę p y  i m ożna pow iedzieć, iż n ie jedno , co 
n iedaw no  tem u  w y d aw ało  się m ^praw dopodo- 
bnem , a  n a w e t b a jeczn em , stało się_ dziś m ożli- 
w cm  i n iezaw odnern . f  p. B esanęon i H erm itte , 
j a k  się z dz ienn ików  dow iadujem y, zn a leź li ju ż  
fu n d u sz  p o trze b n y  d la  sw ego p rzedsięw zięc ia , 
b y ć  w ięc m oże, iż w y c ie cz k a  ta, ja k k o lw ie k  n a  
po zó r fan ta s ty c zn a , do jdz ie  do pom yślnego sk u tk u  
i nau ec  rze te ln y  p rz y n ie s ie  pożytek.

Wiadomości literackie i artysiyczae
Repertoar teatralny. Dzisiaj w niedzielę popo­

łudniu o godzinie pół do 4 „Baron cygański , ope­
retka w 4. aktach Straussa. Występ p- W ładysława
Jam ińskiego; wieczór o godzinie 7 „Dom o tw a r ty ,
komedia w 4. aktach Bałuckiego.

Ostatniej powieści H. Sienkiewicza „Bez do­
gm atu" poświęciła stara Pres.se z dnia 16. hm. na­
der sympatyczny fejleton. Krytyk, podpisany literą M , 
twierdzi ostatecznie, że jakkolwiek znakomity nasz 
powieściopisarz porzucił chwilowo teren historyczny, 
to jednak i w tej powieści dobrze się zasłużył swemu 
społeczeństwu, przedstawiając mu wykonany z wiel-

Szczepanowsuiego zaczął 1 rząd i izba baiidlowo-przffijysW^YTi' 
lwowska zastanawiać się nad sposobem nsnnięeia ./fcodliwej 
dla brali ji drożyzny rnr i wyrobów żelaznych w ogóle.

Ponieważ jednak bieda z rurami pochodzi w części z na 
szej własnej łatwowierności, przetoby należało ehwy ić  sic 
samopomocy eeiem jej zwalczenia, nie czekając na wkrocze­
nie władz, które w najlepszym wypadku doraźnie nam nie 
pomogą. Przedstawiciel walcowni wdkowiekiej oświadczył 
imieniem swej olbrzymiej firmy na ankiecie izby handlowej 
lwowsiriej, że jego fabryka pragnie zerwać wszelkie a wszelkie 
umowy z walcowniami niemieekiemi i sprzedawać-:, rury na­
szym przemysłowcom po możliwie najtańszych eemiek. Za­
razem upoważnił on niżej podpisanego zawiązać odpowiednio 
roko ania tai z krajowem towarzystwem naftowem, jak z 
poszczególnymi właścicielami kopalń. Podjąwszy się ułatwić 
takie porozumienie bez widoków zarobku osobistego, jestem 
gotów wskazać każdemu, co się do mnie z zapytaniem zwróci, 
sposób nabycia rur wprost z owej fabiyki, wolny od wy- 
derkafów wszelkiego rodzaju Sądzę, iż krajowe Towarzystwo
naftowe powinno zbadać przez rzeczoznawców, o ile rury

„Wszak
nigdzie

Balonem do północnego bieguna.
S tre fy  b ieguna pó łnocnego  są d o ty ch czas po ­

k ry te  d la  n as  ta jem n icą . N ic  w iem y, czy  się tam  
“tta jdu je  lą d  s ta ły , czy  też  w oda, a  w zg lędn ie  
■hdzit. U rz ąd z an o  liczne w y p ra w y  do ty c h  oko- 
•j®, a le  jedne z n ich  n ie  d o ta rły  aż do b ieguna , 

n ie  pow róciły  w eale, z a g rz e b a n e  w k r a i ­
k i0 w iekuistego lodu  i śniegu.

D w óch  m ło d y c h  fran cu sk ich  u czo n y ch , pp. 
tłesawgon i astronom  H erm itte , postanow ili u d ać  
juę do b ie g u n a  balonem , zazd ro szcząc  p raw d o p o ­
d o b n ie  s taw y  V e m e ’ow skiem u „kap itanow i H at- 
jo raa", a  śm iałe  ich , ja k k o lw ie k  fan ta sty czn e  
przedsięw zięc ie , ro k u je  n ie jak ie  p raw d o p o d o b ień ­
stwo pow odzenia B alon  b ęd z ie  n ap e łn io n y  cz y ­
stym w odorodem , za w ie ra jąc  15 ty s ięcy  m etrów  
L ub ieżnych  tego  g azu , k tó reg o  siła, w e d łu g  ob li­
czeń, un iesie 16.000 k ilogram ów . A erosta t będz ie  

oporządzony z dw óch  w arstw  ch ińsk iego  je d w a ­
b iu , zupe{u jL n iep rz em a k a ln y ch , p o k ry ty c h  po­
k ostem , w  k tó reg o  sk ła d  w ch o d z ą  olej i kolo- 
jyum , a  m o g ący ch  w y trzy m a ć  ciśnienie 1.000
p lo g ram ó w .

W w w nątrz —  i to  je s t  w łaśn ie  na jc iek aw sza
J tro n a  w  k o n s tru k c ji 
fis  b r I z ie  d ru g i balon ,

a  .j™ _
ap ą  i  p o łą c z o n y  z  w e n ty la to re m

tego  ąe ro sta tu  —  m ieścić 
h ejm uiacY 3.000 m e 
■tyzCDY: au to m a ty cz n ą  

ta n , Tz »*/*■

kim artyzmem obraz z współczesnego życia, 
żyeie —  są słowa niemieckiego fejletonisty 
nie ugrzęza w zastoju, opracowanie zaś ogólnoludz­
kiego typu w tej powieści Sienkiewicza, przynosi po­
nadto prawdziwy zaszczyt literaturze polskią]-

Mały światek. Nr. 3. z dnia 10. stycznia opu­
ścił już prasę i zawiera: Trzej królowie, wiersz, nap. 
Zofja Urynbergowa. —  Obrazki z dziecięcych lat zna­
komitych lu d z i: Sławny powieściopisarz. Pam ię­
tnik listka herbaty, nap. A. L. —  Wierny Prz^ acI.e ’ 
wiersz (z ryc.) nap. Ewelina E. —  RoLj Gnole- 
witów, pcw. List. nap. Z. Grynbergowa. —-[Dowcipny 
Kubuś, komedyjka w jednej odsłonie, nap. Bolesła- 
wicz. — Wesoły św iatek: Dwa kotki, wiersz (z 
nap. Bolesławowicz. —  Cienie (z ryc.) naP- 1,11 
Feliks. —  Kronika. —  Zagadki. —  Rozwiązanie za­
gadek. —  Korespondencja redakcji.

Kalendarz kolejowy na rok 1891. opuścił juz 
prasę i przedstawi i się pod każdym względem hai- 
dzo korzystnie. Obok rzeczy potocznych zawiera kom ­
pletny status personalny wszystkich kolei w Galicji 
i na Bukowinie- Dla kolei Karola Lndwikn j esl 0 
ostatnie wydawnictwo statusu z dawnymi tytułami. 
Czysty dochód przeznaczył wydawca na cele dobro 
czynne, podobnie, jak  w roku bieżącym, w którym 
ofiarował 1 DO zł. na rzecz uboższych funkciona 
rjussów kolejowych. Kalendarz ten, po 86 e za 
egzemplarz nabyć można w księgarni AltenbergC T-e 
Lwowie.

Nowa Opera. Z Berna morawskiego donoszą, że 
p. Tadeusz Bronisław Borodziez, muzyk polski, prze 
łożył zarządowi tamtejszego teatru operę swego 
utw oru pt. „Król Lear".

Gospodarstwo, przemysł i handel.

iróżniać się b ęd z ie  w raz ie  rozszerzen ia  się g a ­
ni, a  w  chłaniać go w  raz ie  zgęszczen ia . P p . Be- 

. inoon i H e rm itte  sąd zą , iż sk u tk iem  tego p rz y ­
rz ą d u  u s ta lą  rów now agę c iśn ien ia  i odporu , co 
znakomicie wpłynie n a  trw a ło ść  zew nętrzne j po­
włoki, no — i zabuzp ieczy  ich  p rze d  k a tastro fą .

Balon, k tó ry  o ch rzczony  zos ta ł nazw isk iem  
iczonego Śivel’a, uniesie  z sobą cz te ry  m ałe  ba- 

Jłn ik i, po 50 m etrów  k u b ic z n y c h  zaw arto śc i ka- 
idy, celem w y p u szczen ia  ich  w  pow ietrze  n a  s a ­
mym b iegunie, d la  z b a d a n ia  p rądów  p ow ie trznych  
oraz 16 balonów , za w ie ra ją c y c h  z a p asy  gazu . 
P odróżnicy  zab io rą  z sobą trze ch  pom ocników , 
pśm psów, sank i, łó d k ę , z a p as  żyw ności n a  m ie­
siąc, broń, n ac zy n ia , in stru m en ty  różne, sieć, o- 
Taz Wodę zam iast zw y k łe g o  ba lastu . M ieścić się 
to  W w ystko b ęd z ie  w  gondoli, zam k n ię te j ze 
W w ystk ieb  stron, p lecionej z w iciny , a  p o k ry te j 
fclachą j osadzonej n a  p łozach , n a  w zór sanek .
By u n ik n ąć  w zn iesien ia  się balonu  w stre fy  z b y t 

wysoki© j u trz y m a ć  go  zaw sze , celem  u ła tw ien ia  
t(łjęć  fo tograficznych  w rów nej od ziem i odległo- 

będzie  gondo la  za  pom ocą d ru c ian e j liny  
sona z c iężk im  p rz y rz ą d e m  (guide-rope), 

m ogącym  ślizgać się po lodach , p ły w a ć  po wo- 
(?), a  w r .zi< p o trz e b y  s łu ży ć  za  kotw icę, 

P rz y trzy m u jąc ą  ba lo n , g d y b y  się ten że  w w yż- 
**ze strefy  unosił.

Podróżnicy spodziew ają  się w m a ju  o d p ły ­
n ąć Ua dw óch p a ro s ta tk a c h  z je d n e g o  z portów  
^"•SteUskich i s ta n ą ć  w p o cz ą tk ac h  cz e rw ca  n a  
wysp ie  S zp ic b e rg , z k ą d , a lbo  w zniosą się n a ty ch - 
n *l*at w  p ow ie trze , a lbo  o czek iw ać  b ę d ą  pom yśl- 
n ego w ia tru  południow ego. S p o d z iew a ją  się oni, 
lż . P o t-aną t-trzy m ać  się w pow ietrzu  do dn i 
daie łięP;U; a  p rz e jść  p rz e z  b ieg u n  w k ie ru n k u  
Pr08fym k u  pó łnocnej A m ery c e  w p rze c ią g u  dni 
czterech . (Ja ła  zaś podróż, w licza jąc  do niej i 
p ow ró t do F ra n c ji ,  ob liczoną zo s ta ła  n a  p ó ł ro k u .
W y d a tĘ  n a  u rz ą d z e n ie  te j w y p ra w y  w ynoszą 
Jb0.oo() fran k ó w , z k tó ry c h  00.000 fr. obrócone

astESEasansau

W  s p r a w i e  r n r  w i e r t n i c z y  c l i  otizymu- 
i^my od p. Sygurdt. Wiśniowskiego nast§pnjąeo pismo . j J y  
si« zdawało, w>hee
-n-Tw- JilTty iirajj-fcfcłf do Wjgiof ^
nc.iiiinalnom, zbawiło go od zguby przyjcie metody wydo­
bywaniu z ziemi surowca, taniej i obficiaj. Integralną i naj­
kosztowniejszą stronę; tej metody tworzyły hermetyczne rury 
wiertnicze, która były nadzwyczajnie drogie, póki je wyłącznic 
z Niemiec sprowadzano, a sprzedaż i i i  monopolizował jeden 
kupiec wiedeński. Że te rury w roku 1S85 potaniały, i że 
„wiercenie kanadyjskie11 mogło się rozpowszechnić, zawdzię­
czamy w części założeniu walcowni rur wiertniczych w 
Witkowicaeh, na Morawie. Stąd to pochodzi, że niektórzy 
przemysłowcy trudzili się bezpłatnie przez lat Lilka nakła­
nianiem reszty kolegów do używania tańszych rur nustrja- 
ckiej fabryki, a do zerwania zNiemeami. Agitacja ta me 
odniosła wielkiego skutku.. .Pośrednicy komiwojażerowie i 
faktorzy monopolistów niemieckich wmawiali ludzi >m, przy­
słowiowo łatwowiernym, że rury austrjackie nic nie warte. 
Co się zaś tyczy środka jurgeltowania sług naszych właści­
cieli kopalń, żeby oni swym przełożonym zalety rur, użjwa- 
nych w kopalni objaśniali, to wymagania zwykłej przyzwoi­
tości zabraniały protektorom ru r morawskich go zastosować, 
jakkolwiek kontragitaeja niemiecka mniej była w tym ki«- 
runku wybredną'.

Skutkiem toj nierównej walki zakorzenił sie w kraju
niezupełnie uzasadniony przesąd przeciw rurom nie pocho­
dzącym z Niomioc, a walcownia morawska, edtraeonr przez 
nafeiarzy, zaczęła sprzedawać swe wyroby przeciwnikom
swej reputacji i swego powodzenia, którzy je dalej podawali, 
ale już najczęściej z etykietą niemiecką i po cenach nie­
mieckich. Powstał tedy „kartel11 i monopol, a ci, Którym 
było z tem dobrze, nie przestawali dyskredytować w opinji 
przemysłowców naftowych rury morawskie. Każdy niefortunny 
wypadek, jaki się zdarzył przez nieuwagę, lub z.ją wolę 
niedbałego, albo przekupionego wiertacza w jakimkolwiek 
otworze świdrowym przy zapuszczaniu, lub wydobywaniu 
rur. przypisywano wadom rur witkowiekich, które to rury
uchodziły do chwili wypadku za niemieckie. Łatwo pojąć,
ża nikt nip wychodził gorzej na kartelu, takimi środkami 
podtrzymywanym, jak fabryka morawska. Musiała jednak 
się krępować, a pierścień, dławiący naszych przemysłowców, 
ścieśnił się do niewytrzymnnia, aż delegat izb handlowych 
galicyjskich na niedawnej ankiecie cłowej w W iedniu' zwró­
cił nań uwagę p. ministra finansów. Skutkiem zażaleń posła

Lwów, z  I z b y  h & n d i o w ą j
dni*  17. S ty cz n ia  1890 r.

\ K. ej i
A k c i e  z a  g z t u k ę .
Karola Ludwika po 200 zł. ia. k. 

_ * ŵ?^**a«emiow.-J»aka po 200 ti. w a.w  nieb. 
Hanko1 jupotaesueffo galioyj »kiego po 200 zł. wa. 

r Łre,VV>wejfO galioyjt kiego po 200 zł. wa, 
u > ł A w n e  c a  lOO z ł .

WP- gaUc. 6-proo. w. a. los. w 40 lat 
» h iP-łakc.5 -pr. w a.wjloa. z 10-pr. pr^m. 
* hip* 41/**/* w . a. los. w 50 lat

kra]°wajo 4 i p-61 proo. w . a, los. 51 1. 
• kred. gal. »iem. 5-proo. w. a

m B » .  4-proc. w . a.
*  m *  n 4-proo. w .a. los. 41 i  p/>ł

* " ■ 4 i  półp r. w .a. los. 52 I.
•  « • y, 4-proc. w. a los. 561.

/H lie ■ M r t J  d ła A a c  c a  10© z ł .
kred. włośo. 8°/0 w. a. w llkwid.

!*kł»du d li Galicji 
i p  tny-rr llkwc^e proc. w.a los. w 15 latayw naw n proc.

.  ,  ObUK* aa  190 i ł .
G*uo ,  a,*%u propinacyjnego ł«/„ w 
•UkoW* . an flin u  propinacyjnego 50/ua i  v j««eo iJNtoun»inj kraj. Wjc w. a.
P"Iro»kł kr*l- .  r . 178 6% w. i

1S8S. IS84,1885 *V»0'o w. i 
Ł  o ■ y.

Dukat
Jłapoj 
■’ół tap» 

8 s b .I  roi;

akl
,w°i*a .

h o n e tp .

irebrny

płaca
208 75 
231 — 
SOI 50

1 0 1  —  

108 40
98 25
98 50

97 70 
95 40 
99 75 
94 90

60 -
53 -

49 —

IC4 - 
9* 60 

100 70 
10  60 
104 50 
98 —

22 50 
27 -

5 32 
9 97 
9 85 
1 85 
1 82 

65 90

żądają

211 75
234 —

216

101 70
109 10 
98 95

98 4 ■ 
96 10 

100 45 
95 60

62 —

52 -

104 70 
93 80

101 4  i 
1 01  80

98 70 

24 50

5 41
9 12

1 45 
1 34 

56 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W ie d e ń ,  duia 17. Stycznia 1S90 r. 
(godz. 2 min. — po południu).

Akcje alpejskie Towarzystwa gdrnicaego .
B węgierskie banku kredytowego
s  B a n k u  a « g l o - a u s t r j * c k i e g o  .
n Unioubanku . • .
n kolei Karola Ludwika 
n kolei północnej ■ • •
s kolei południowej (Lombardy} 
b kolei państwowej
» kolei lwowsko-caermowleckiej 

Losy S S u f t S M 0." P ° ‘ ^scŁodiałej 
Losy komunalne wiedeńskie

t t e Kt l i ! j f c T ‘21Ch0dU-(Ut- 8 8Ell»śthalj

A f e c je  Bankvereinu . *
R o s y j s k i  rubel papierowy
Łosy premlowaiie
A k c j e  k r e d y t o w e  • . ’ *
Kenta papl^row*- *
Marki * ,
Napoleondery

Berlin, gtyoznia 1890 r.
(godz __ __ p0 południu).

J ło a y ja k i  rubel papierowy . ’ • .
Akoje auatrjaekie kredytowe . 
Akqję kolei Karola Ludwika . .
Austrjackie banknoty . . . .  
Akcje kolei południowej (Lombardy) 
Rosyjska poiyezka wseb.ndnia r

risldiej-
s ze

% dni*' 
t-opra.

9‘J
853 75 
164 S°
24S Zo*09 5®
97S 5°
1,0 Z,845 50 
SS8 50 
197 -

93 75
954 — 
165 20 
848 35 
809 35 
879 -  
ISO 75 
847 25 
832 50 
197 25

147 -  
117 7a 
104 — 
831 60

147 50 
147 —
104 50 
882 75

817 — 
104 05 
116 5.' 

1 3J

217 
'.03 75 
110 75 

1 31

3C7 50 307 25

9 C31/, ------

-------
-  - -

------- -

witkowiokie są gorsze lub lepsze od niemiockich, a rezultat 
tego badania podać do wiadomości swych członków, aby 
nikogo dłużej hio wyzyskiwano, dla tego, że tkwi w przesą­
dzie, lub, że się nic zna na wyrobach żelaznych. Ci sami 
rzeczoznawcy mogliby przy tejże sposobności ustalić rozmiary 
rur wiortniezyeh, służących do użytku galicyjskiego, o kió- 
tcm to ustaleniu prawiono długo i szeroko na kilku zgroma­
dzeniach Towarzystwa naftowego, nic dotychczas w tym kie­
runku nie zrobiwszy.

Lwów 16. stycznia 1891.
S y ju r d  W iśniowski.

P rzeg ląd  p o lity c z n y .
* N ajw yższem  postanow ieni'3!*1 n J z ic l ił  Ce- 

arz sa n k c ji u staw ie , uchwalonej p rze z  Sejm , 
m ocą k tó re j p rz y s ió łe k  „ C h M ^  w  pow iecie 
lw ow skim  zostaje w y łąc zo n y  *e z w ią z k u  g m iny  
aJ a s trz ę b k ó w “, a w cielonv  do gm m 7  « S rok i ad

Cze rz e c ‘
1 W Izb ie  d ep u to w a n y ch  6ej*au w ęg ie rsk ie- 

r ząd  Eje Wniósł d o tą d  ż a d I : r zedi ' ożeń w 
sp raw ie  refo rm y  ad m in is tra ey jn ei' . ,a  ła w ie  re- 
p re z e n ta n t<fw rz ą d u  z a s ia d ł w  seJmio jUż n owy
jn in is te r S zogyeny , k tó reg o  ze ffBzec|1 s tro n  sym - 
P a  y c z a ie w itano. Z w jó co n o  n, ,C^jV , p ° W  mi_

U sze d łsz y  n a  salę, pods*ed f  n a ty c h m ia s t 
k u  n r . 4 „  f- —  ai„„n ie s i l  z
w itał. A p p o n y fe m u  i serdeczni0 S1̂  z n im p rz y -

n ian ten iR z ą d  r.osyjski z a p n u ie  sie ff°pk w ie  uzupeł- 
)ieii w  K ró lestw i0 ^  . 1(jrQ- M usskijIn w a lid

W a n n o , r,1:b li^ n-ie u k a z  ca ra  4° I J ° is tr a  w oiny
w łaszc°WS^ ieS 0’ p o le ca jąc y  j*k n a jsz y b sz e  w y w łaszczenie g rJ ^  J  b ' do*ę k o sz a r  w  g ie d l.

Z e  Wzgięćfn n a  nakiTzanr P osP iecb , k tó ryi »t v* i*, u  u  uaA.azju**
j Z. ^ sP °n in ia n v  ja k o  niezbs^11̂ ,  z n ac isk iempo d n o si,

k ły c b  forma7 ^ SZCzenie ma
i*'' i-i . *
gję o d b y ć  b e z  zw y-

5SCI.
b isk

c taw sn  d r . K odd u k ara ł bul0w o n a  d ro d ze

„ r s f e  j-°“zm “ *7oh 'i? ' ‘M 4 s h „ r ' sk i? h— 7 . SzIągŁ u 2a t0  li o tw arc io .
* > '  w y s tą p i l i  *  ! % £  - » » '

w szy s tk im  d a c h o w ie t,.

:S G o sp o d a rk a  m osk iew ska  w  B esarab ji, j a k  
w e w szy s tk ich  z a b ra n y c h  z iem iach  ca ra tu , m a 
ta k ż e  n ie  co innego , A ylko ru sy fik a c je  bezw zg lę  
d n ą  n a  celu . P icm a ru m u ń sk ie  donoszą o polece­
n iu , . ja k ie  w y d a ł a rc y b isk u p  K m zeuiew ski do 
popów  w  S erge i, b y  dąży li w szystk iem i siłam i 
p rze d ew szy s tk iem  do w yn iszczen ia  poczucia  n a ­
rodow ości w śród  zam ie szk u jąc y ch  B e sa ra b ję  R u­
m unów . G łów nie tu  chodzi o n iższe w ars tw y  i
0 lu d  ru m u ń sk i, k tó ry , pom im o k o n se k w e n tn y c h
1 n a js iln ie jszy ch  a tak ó w  zc s trony  popów  m osk ie­
w sk ich , op ie ra  się im  w y trw a le  i stoi tw ard o  
p rz y J W e j narodow ości. D a je  on p ię k n y  p rz y k ła d  
bo ja ro m  rum uńsk im , w śród  k tó ry c h  zn a jd u je  się 
w iciu  zap rzed ań có w . R u sy fik a to ro w ie  w sk azu ją  
ludowu ru m u ń sk iem u  ta k ic h  bo jarów -odstępców , 
j a k  C a ta rg iu , K ru p iń sk i, k siąd z  D ab ija , Sem i- 
g ra tz i, k tó ry m  k n u t m osk iew sk i w cale  nie do lega, 
a ru b le  r ą k  nie p a lą !

* G ra żd a n in  donosi, iż n iebaw em  w rad z ie  
p ań s tw a  cz y ta n y  b ęd z ie  p ro jek t, ty c z ą c y  się ro  
bo tn ików  w  k o p a ln iach  G łów na uw aga zw rócona 
zosta ła  w  p ro jek c ie  n a  m o ra ln ą  stronę ż y c ia  ro ­
dzinnego  w zm ian k o w an y ch  robotników . W  pro­
je k c ie  je s t m ow a o m ieszkaniaeb  rod zin n y ch , 
o raz  zao p a trzen iu  robo tn ików  w g ru n ta  do  u p ra ­
w y. H a n d e l sp iry tu a lja m i m oże b y ć  dozw olony 
ty lk o  za  sp ec ja ln em  upow ażni m iera in sp ek to ra  
fab ry czn eg o , p rzy czem  ce n a  okow ity  p rz e z  te ­
goż in sp ek to ra  zostanie oznaczona. Je d n o cz eśn ie  
m a b y ć  ro zc iąg n ię ta  k o n tro la  ze s tro n y  in ży n ie­
r a  ok ręgow ego  nad  sk lepam i spożyw czym i w  o- 
k o licy  kopaln i.

B ezrobocie  n a  sz k o ck ic h  h n ja ch  ko le jo ­
w ych  p o cz y n a  m ieć się k u  końcow i, d z ięk i z a ­
biegom  nacze lnego  b u rm is trz a  m iasta  K dym L ur- 
ga, k tó ry  po d łuższe j n a ra d z ie  z de leg a tam i 
s tra jk u ją c y c h  ko le jow ych  u rzędn ików , p rz y rz e k ł 
sk u te cz n e  pośredn ic tw o  m ięd zy  nim i a za rząd em  
lin ji „ N orth -B ritisch -R ailw ay  “ .

(Telegramy z innych pism.)
Paryż 17. s ty czn ia . W  sen ac ie  m ia ł p re ­

z y d e n t L e  R o y c r  p rzem o w ę w  k tó re j g ra tu lo w a ł 
senatow i sukcesów , u z y sk a n y c h  p rz y  w y b o rach . 
S u n eesa  te z a w d z ię cy ć  n a leży  ro zu m n e j i silnej 
po lityce . D a le j skonsta tow ał L e  R o y er, ze w k ra  
ju  zap an o w ało  spoko jne usposobien ie i te ra z  n a  
le ży  czu w ać  n a d  in teresam i finansow ym i i h a n ­
dlow ym i. ( G . L .)

Berlin 17. styczn ia. W  n ajb liż szy m  czasie  
o trzy m a ją  a p te k i pozw olenie sp rzed aw an ia  koch i 
n y ; p ie rw ej je d n  k  zostaną ogłoszone postano 
w ien ia w zględem  przechow an ia  i doz. (G . L .)

Telegramy „Dziennika Polskiego.'

po­błażliw ości i z ja-k  £ £  7* ,  e n e rg ją . W  W *ro .

c ł a r ‘l ^ ° ? -  vWai ą  Się, że r -  tft) d ro d z ? posk ro -

Praga 17. s ty czn ia . Z  postęp o w an ia  R ieg e ra  
w idocznem  je s t, źe chce  on u trzy m ać  k ln b  aż 
do w yborów  do r a d y  państw a, są d zą c , że  to 
popraw i sy tu ac ję  S taro-ezechów .

Buda-PeSZl 17. s ty c zn ia . O p o zy c ja  p rz y g o ­
tow u je  w a lk ę  z F e je rv a ry m  n a  te m a t n ie leg a ln o ­
ści p rzy  dostaw ach  d la  arm ji.

Eerlin 17. styczn ia . W n io sek  w o lnom yśluycb  
o zn iżen ie  c e ł od zboża  u p a d ł 2 10  g łosaim  prze. 

106. R ich te r  b y ł  p rzedm io tem  g w ałto w n y chciw
stro n y  ow ych  przeciw ników , za

m i książę b is k u p  narodow o-poli-
? e # . “ Schle- 

Z ° ! ^ T lUnrJ  f e t a n o w c ^ d f ta k ż e  ca łeJ te jw iadom ości z a p r ZeCze“ 7 "  I ^ c z a ,  ż e  n ie  m a WJ

r7 ° KSztg, że <& Z t9- l u b k toko l- 
a s ła |v łV „- _«-̂ c0» g jły b y  odpow ie-

n a
w iek b ą d ź  zuscujżyj^ . m -j ~ j  wu.jjo’
d z ia ł n a  z a p y t a j  S‘P ™ * fościw ie zosta ł 
d » d z e  d y « y p li„ a ro

* W  sp raw ie  , l6  u  ,o> reeerra , k tó re  
ks. B ism ark  m ia ł  _  y w rę cz en iu  m u d y ­
m isji w ezw ał p 0Scr  P J .n\v #  R m lite r  w  sw ym  
organ ie  pism  l l atnh ^  Jh a ż eb y  to p o s ta ra ło  
się o u roczyste  Zapr z „ :6 a» h o n o r  i sum ien ie
ów czesnych gośc i B i t* .  ^  te  n ie  zo ­
s ta ły  w y rzeczo n e . Q r r  w o b e c  tego
kateg o ry czn eg o  wykręca, sie s ia n em
i p rzeczy  ty lk o , • , a a i  0 k s ię c ia  B  A m a rk a
znajdow ali się Wł^(j v  w chw ili
w ręczenia d y m u ji b y ł  r»;*L ark  ty lk o  w  k o le  ro- 
dzinnem . R ic h te r  odnA w ^dź u w aż a  n a tu ra ln ie  
za  n ie w y s ta rcz a jącą  pow ieu

- G u b e r n a t o r  F a r y ż a , j e n e r a ł
,sier k tó r y  j UŻ ^  c u p e l tn o  d o  z d ro ­

w ia , z o s ta ł p o n o w n ie  n a  ied0n r,°k  za in ia n o w a u y
w ic e p re z y d e n te m  n a j W vżi o j  y  w o je n n e j ,  k tó ­
rej p r z e w o d n ic z ą c y ^  T Ł is J Iu ’ w o jn y .  Z e  s ta ­
no w isk iem  te m  p o łą c " i .s t  n a c z e l n a  k o m e n d a
na jzn aczn io )S 3 y ch  Kgka I , a  w y p a d e k  m o-
b ilizac ji, p rz  c z e m  po k u  g e n e r a l is s im u s a
stoi sz e t w ie lk ie g o  je n e ra ln  eg o  , j e n e r a ł
M irib e l. J e n e r a ł  C S l k  L  6 3 , a
więc w, d łu g  u s ia w v  ^  . n* sw o je in  s ta n o w isk u
pozo stać  je s z c z e  d  " ? ?

* Z  P e te r s b u r g a  że  11 b£aw z a k a -
zu jąca  sp rz e d a ż y  z j ? n • ^em i  ̂ r ło śc iań sk ic j 
osobom, n a leż ąc y m  do ’ r̂ i  v » rs tw  s p o łcc  sn y ch , 
o trzy m ała  sa n k c ję  c a r Z ^ ’ ? a r a S a facb  k o ń -

a tak ó w  ze 
B ism ark a .

Paryż 17. s ty czn ia . O fic ja lna  p r a s a  z a p rz e ­
cza, j r k o b y  E ib o t ro k o w a ł z ansbasado rem  nie­
m ieck im  w sp raw ie  uzbro jen ia.

Bruksela 17. styczn ia . M in ister w ojny , z 
o baw y  p rz e d  ro z ru ch a m i za  p o w sz e c h n e n  g ło ­
sow aniem , z a rz ą d z ił  pow ołanie dw óch  k la s  
m ilicji.

Waszyngton 17. s ty czn ia . 4000 in d ja n  zło- 
ż y ł o b ro ń .

M 'I e d e ń  17. stycznia. , Wiener Ztg.“ donosi, że 
K o o r b e r, otrzymał ty tul radcy minister-P- Ernest 

jalncgo.
|W i e d e i i  17. stycznia. Kredyty 

210 70; węgierska renta złota 103 75.
307 25: k.enderbanki

Saussier,

W iedeń 17. s tyczn ia , N e m  fr . Presse .dowia­
d u je  się o p rz y c z y n a c h  ch o ro b y  am b asad o ra  tu re­
ck ieg o  p rz y  tu te jsz y m  dw orze, S  a d  ó ffl 1 a  b-“  P* 
szy  n a s tę p u ją c y c h  szczegółów . S adou ll°b  , w  50VI 
n a jp rz ó d  o d eb ra ć  sobie życ ie  p r z e * ,  pow ieszenie, 
a  n as tęp n ie  pi’zez w decaanit- i a  Pew0 em  
teg o  rozpaczliw ego  k ro k u  b y ła  zg ry zo ta  >vs U 

córk i. S tan  zd ro w ia  ty c li

cow ych tej usta
p ie n ię ż n e  n o t a r j u s ^ V n ak > ^

są w y s o k ie  k a r y
i i •* j i

• . - ó w  i  c ik fc ió w  , ' j o w i a . t o w y c b  z a
z a w i e r a n i e  j a k i c h k o l w i e  ifh ftJ ź  u ,  n ó w  1 K ° n D ’a -  
k t ó w ,  c z y  t o  d z i e r ż a v  „  , h c z y  K n y c b ,  a  k t ó r e  

m i a ł y b y  n a  Ce l u  b b b j f i H j o W f S ^ ,  ^ a w ę .

te k  ch o ro b y  żony  i 
o sta tn ich  nie pozostaw i* p raw ie  żad n e j na-

d r-e i.
Wiedeń 17. styczn ia. N a jw y ż sza  ra d a  sa n i­

ta rn a  odniosła  si=t do m inisterstwa, ośw iaty , ab y  n a  
fa k u lte ta ch  m e d y cz n y ch  w P ra d z e  (c z e sk im i i 
w  K ra k o w ie  u tw orzono k a te d ry  n y g jfn y .

Praga 17. S tycznia. P o n iew aż  a u -y k s ią ż ę  
K a r o l  L u d w i k  p rz y b y c ie  sw a tu ta j o d ło ż y ł 
do cz asu  bliżej n ieo zn aczo n eg o . p rz a fc  czesk a  
a k a d e m ja  u m ie ję tności ro zp o c zn ie  sw ą czynność 
licz  u ro czy steg o  o tw arc ia .

i i ,  s ty c z n ia . Uanib. Gorr. donosi, 
że cesa rz  n a  o b iedz ie  u m in istra  M iguela ostro  
się w y r a z i ł  p rze c iw  k o n se rw atj storn za  ich  opo- 
zyc.)Q tv sp raw ie  s ta tu tu  d la  g m *n w ie jsk ich

H U C H
walny od dnia

az(tg i-r n ,k» 1380 r. «*g aro Iw ow ^iogo.

7 ir , P ł ^ '  Aod*ąiz  Kr.kov, , .
Z  P o < lW ołocJ y a k  ; .  .  .

z Bndapeaztn m . D ̂  ^Śsd*»iĄfcMn*g0ls ucliy  aykacz*, Ł l*o-
Z Suchy, Chyroth yrow» l  Stryj*
7 S“J ał 1 7’ Stryl»- H“-z  BudaPBS2tu<10 ‘»lawowa . .

OŁUtjgo StwA Ławo-
,  J», H ^ ^ ^ t h y r o w k ,  Stry- 
Z Suc-4aWy  " , 1 St*nisl*.wowa

nislawow, V"ze™ iuwieo i St»7 
z Bukarea»t,1- T ■

° i J»»3 Cze -nlowiec, 
z j z 1 f>taiił8ł*wow» •

^  1 Sokala
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f e ^ ^ o . - ^ k L L - a ,  BU-
U , aP tai stanisł. 1 a u s i-ty r i  
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Sue
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C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 17. S ty c z n ia  1890 r.

L .ów Tarnopol Pódwo-
łoM.yska

Jaro­
sław

Usze a i ea 
Zyto
■hezmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
ILepak 
Lnianka 
Koniez c-zerw.

Belgrad 17. styczn ia . M ałe Novine #os ła- 
sz a ją  lis t o tw a r ty  do  m ia isu  a -p rezyden ta , z ża- 
py tan iem . jt k  się  to  s ta ło , że  m in iste r T auszano- 
w icz , k tó ry  w stę p u jąc  do g ab in e tu , m ia ł 1.700 
d u k a tó w  d ługów , o b ecn ie  po 2 la tach  u rzędow a­
nia, p ró c z  iunego  m a ją tk u , w sam ych  ty lko 
a k c ja c h  b e lg rad zk ieg o  T o w a rz y s tw a  oszczędności 
35 .000  fra n k ó w  p o siad a .

Berli.i 17. styczn ia. N a  o b ied z ie  u m in is tr i 
M njuela c e sa rz  stanow czo się o św ia d cz y ł p rze ­
ciw b im eta lizm ow i.

Berlin 17. s ty c zn ia . P ro feso r d r  K o ch  za ­
m ierza d la  p o ra t w a n ia  zdrow ia u d a ć  się  n a  czas 
d łuższy  do E g ip tu  i w róci do B erlina  z  k o ń ce m  
m arca .

K och św ięcił d IG. b, m. 25-letni ju b ile u sz  
u z y sk a n ia  dyplom u d o k to rsk ie g o  w  G etyndze.

Rzym 17. s ty czn ia . W  iz b ie  w niósł P ug liese  
in te rp e la c ję , ja k ie m  p raw em  zap ro w ad zo n o  op ła tę  
w stęp u  z a  z wid zanie m uzeów  w y ty k a ń sk ic h .

Rzym 17. stycznia. P ism a  donoszą, że rzą d  
z a m y ś la  w y stąp ić  przeciw  fra n cu sk im  m isjom  w 
M assaw ie , a b y  po łożyć k on iec  ag itac jo m  p rzec iw  
W łochom .

Lbapo! 17. s ty c zn ia  Ponow nie w y b u c h ły  tu  
ro z ru ch y  s tu d e n c k ie  n a  un iw ersy tecie . S tu d e n c i 
zdem olow ali k ilk a  sa l w y k ład o w y ch , zelży li r e ­
k to ra  i p ro k lam o w ali ogó lny  s tr e jk  s tu d en ck i, 
W  obec tego s e n a t w ieczo rem  u ch w a lił zam k n ię ­
cie un iw ersy te tu .

Sofja 17. s tyczu ia . R a ta  cd sa k o d o w a n ia  oku* 
p acy  inego d la  Rosji i h a ra c z  rum elij‘sk i, <Vraem 
su m a 5 1/2 mil. franków ) b ę d ą  w r. 1891 sp ła eo - 
ne z w y k ły c h  dochodów  państw a, k tó re  m im o to 
w y k aż ą  w edle ob liczeń  800.000 fr. n a d w y ż k i.

Londyn 17. styczn ia . Z  SuaW imu d o n o sz ą  
że w Y em en  w y b u ch ło  pow stan ie  p rzec iw  T u r ­
kom  z pow odu z b y t w y g ó ro w an y ch  podatków .

Charleroi 17. stycznia R o b o tn ic y  w  tu te j­
szy ch  k o p a ln iac h  węgli uchw alili prócz niedzieli 
je sz c z e  je d e u  dzień  w tyg o d n iu  ńw iątkow ać. M a  
to  n a  ce lu  zm n ie jszy ć  zapas w ęgli i zm usić  to­
w arzy s tw a  g ó rn icz e  do p rz y ję c ia  w ięk sze j l ic z b y  
robotników .

E ruksela 17, styuznia M in isterstw o  w o jny  
pow ołało  pod b ro ń  dw ie k la sy  m ilicji n a  w y p a- 
d e !<, g d y b y  podczas ag itac ji z a  re w iz ją  k o n s ty ­
tuc ji p rzy sz ło  do zabu rzeń .

W i e d e ń  17. stycznia. Budowniczy S c h m t d t ,  
który budował tutejszy ratusz, zachorował niebezpieczni* 

W i e d e ń  17. stycznia. Tutejsze dzienniki donojzą że 
namierzona jesi budowa kolei Sącz-Gródek, łączącej galicy |  
ską tr-iiowcrsama kolej z koleją Karola Ludwika.*

W ie d e ń  17. stycznia. ‘ Giełda zbożowa. Przeuica 
na wiosnę 8 37, żyto 7;41, „v ire 7-19.

B a d s  17. atycznia. Były min. wojny hr. Bylandt- 
Rheidt, przyjął ostatmd sakrament*

P a r y ż  16. stycznia. Komitet francnsldob «-*»- »y
Salonu na iok 1891 ograniczył liczbę obrazów, na 18, u, i
snnków r a  400.

B z y  m  17. stycznia. Brygadier tutejszej policji został 
przez jednego z podkomendnych, który uwiódł jego córkę, 
zakłuty na śmierć podstępnie.

rPrzyjeoŁs-alt ćLo Lw o ^ w a-
dnia 17. stycznia 1891 r.

HOTEL ZOItŻA it. ks. Puzyna, z Narola. T. M o- 
kewski, z Podola roi. F. hr. Czosnowski, z Wołyiuą. J . 
Szumpeter, z Buska J. Cllair, z Kalnicy

HOTEL FRANCUSKI. Ks. 4. - 4  * Nieźync-a-
II Kieszkowski, z Krakowa.. J. ( —r z Pie niezan.
J. Jonasz, z Bobrki. J. f iw ttł r* * * '1 Krakowa- Gold­
stein, z Wied, la. T. Sót-p **a - O^rniowiec. A. Haud*- 
wski, z WledYYi „ A M  “ WL*- 1 Hrehorowa. Ks. Mikła- 
szewski, z Aai0 »yŻ*-

NADESŁANE. 
P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c u e

* jakiejkolwiek fotogmfji a± do  n a tu r : In e j w io lk e S e  .
wyk-rną bez z a t ra ty  .  1019

r , . u i ar « a acd u y  J  H e i e i a B w ó tr
A i r* J e n ł e k s 8 .

Rutynowany koncypient adwokac i
z  p r z e s z ło  d .le tn ią  p r a k t y k ą

poszukujj posady na prowincji. Tarnów poste restante 
„konc-ypiynt11.

kt
W chorobach dziecięcych^

e ie  l a k  e / .ń jta  p e t r z e b u ją  ś ro d k ó w  n is z c z ą c y c h  
k w a s y  m d y u o w t n ą  b y w a  ze s t ro n  le k a r s k ie b ,  
ja k o  ze w z g l ę d u , ł a g o d n e  d z i l f a n i e  u a j le p ie j  s ię  

do teg o  n a d a ją c a  :

I

i t f l
i i  s l*  k .   w a c n  T.ir.creiRS

S Z C Z A W A

przy kwas ich żołądkowych, skrofułach, rhacbitto, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d.. również w kniemcb 
krtani i kokluszu. (Menog, alia Giesshiibl-Puohsteinu, 

przez rad^-ę dworu Lósehnera). fiSlł

T E A T R  H R . c R A R B K A .

I
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Koniez biała j—■----- •— — ■-----

145 — 51-—

K o n iez . szw.

45— 53—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 50 kilo loco Lwów zł. 50'— do 8 , —. 
Okowita za 10.000 litrów pr. loeo Lwów 14 na termina 

— zł. —*— do — - zł.
Popyt za pszenicą zna-^Usposobienie

czuipjszy.
więcej ożywione.

E» % i  6
0  godzinie 7 w ie c z ó r:

B O H  O T W A B T Y
k o m e d ia  w  3. akt*eh p rz e z  M ic h a ła  B a łu c k ieg o .

O S O B Y :
W ładyeław  zreics^h urzoduife" banku llie .„w sk i 
Jau ina , jego żona 
Kam ll-l, inj siostra 
Telesfor, ioh WUJ . ,-
Aoiolf, narzeo2011!1 ^-annljr 
Alfons FikuRki
Wicherkowski _
Puleheija, jedo zoua 
Ciuuiciu^*8'! li:z, ^iL-htuista 
Katarzy, a, jego żona 
Teci» i -

M o n ia  7 **-** c01'k i  
L o l a  |
Wróbel o lV,^ i 
Fujai kiewiez 
Malinowski 
B tg a tf lsa  .
1 raiie is^ik , słnięcy
Lokaj

Gość - .  — Bzecz dzieje się

PdUki3*iezówna 
nw iecińska 

. Zboiński
. 7'rapsjo
. Rwieoiń.-ki
. F iszer
. 0rb«nowiezówna 
, Kiczmau 
. German 
. P iasecka 
. Szymańska 
. Radniewit-zówA) 
. W cigel 
. W alewski 
. Feldm an 
. blllew.-ki 
. lienowski 
. Dębiuki 
. Garnski 

mieszkaniu ŻeleBkicb.

W  Ł a m k a e h  > i a u /
przy u licy Słow iejiic go i. 

obok ogrodu JezuicftoBO
is  knieją w szelk ie  m ożliwe  

j^ tu n k i wanien

porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 et. 
ub lann a 70 ct.

monolitowa W  ct. 
eynkowa 59 ct. 
żoląaaa 40 cl.



D Z I jM T

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po 1*/, centa od wyrazu.

U / j s z e d ł  n o w y  k a t a l o g  księgarni 
W  J. Leona Pordesa, Lwów, ul. Trybu­

nalska 1. 1. Proszę żądać gratis i franko.

j^ o ta r ju sz  w Dolatynie, poszukuje
cypienta.

kon-
37

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

I

5 0  futer różnyoh tanio; futro szopowe 
piękne; 1 0 0  kostiumów do pożyczki
w Zakładzie Jaszczyszyna. gmach tea- 
tialny.

Ek o i
ehli

s n o m  z118-letnią praktyką popartą 
ehlubnemi świadectwami, który osta­

tnie 5 lat samoistnie większym majątkiem 
zarządzał, mogący złożyć kaucję, poszu­
kuje od 1. kwietnia lub marca umie­
szczenia. Łaskawe zgłoszenia prosi adre­
sować : M. M. poste restante Przemysł.

A p n r t a m e n t  na I. piętrze, składający 
Fi się z » - c i u  p o k o i  z przynależno 

ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy­
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą­
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5  4 ,  2  p o k o j e  z przynależytościami 
P o k o J  *  n » ż ą  i  n n c h n l ą .  S k l e p ,  
S i ą j n i e .  W o z o w n ię ,  s t r y c h  na 
zboże. S k ł a d  na towary wynajmuje 
Zarząd realności E m i la  B e r t e m i l ia n a  
B r a j e r a ,  w godzinach 9 12. i 3 . - 5 .

M O tfO ŚO I
m KARNAWAŁ!

poleca

m o i Z Y K

A’ LA TILLE DE PARIS 
Gabryel S tark

L w ó w ,  P l a c  H alick i 2 . i

Poszukujs się o s o b y  s t a r s z e j ,  która 
jest samą, a chciała by mieć w po­

rządnym dornn wikt, usłngę, pomieszka­
nie i opiekę staranną. Bliższe warunki 
ustnie. Zgłoszenia pod literam i: A. B. 4. 
poste restante Lwów. 38

pom ieszkanie składające się z 4 pokoi F \   ̂ on®m przedpokoju i przynale-
żytości bardzo ciepłe na I. piętrze nlica 
Chorążczyzna 12 a. 31

r t g r o d n i k ,  żonaty, bezdzietny, 38 lat 
V ' liczący, posiadający chlubną reko­
mendację z większych zakładów z lat 
20, poszukuje pesady, którą zaraz objąć 
może. A d res: W. S. 100 poste restante 
Stare Brody, dworzec kolejowy. 36

baletu teatrów w arszawskich, 
obecnie teatru lwowskiego J u l i a n  

H o f fm a n n , udziela lekcji tańców salo­
nowych w domach prywatnych. Zamie­
szkały przy ulicy Karola Ludwika 1. 5.

Na długie zimowe wieczory poleca się 
powszechnie we Lwowie znana wypo­

życzalnia książek i nut. S t a n l e ł a w  
K o h l e r  ul. Batorego 28. Abonament 
na książki miesięcznie 40 et., na n uty  
50 et. Kaucja zł. 1. W szelkie nowości !

M a j n e w s z ą  p e r f u m * ?  b z o w a  i  
JLl J a p o ń s k a  poleca własnego wyrobu 
A d o l f  F i k a m y ,  magister farmacji 
i w łaśeiciel laboratorjum chemicznego, 
flakony po 70 et. i l ‘2 ->. Lwów, Wałowa 15.

Poszukuję p o m i e s z k a n i a  przy g łó­
wnych uiicath 5 do 6 pokoi i przyna- 

leżytości od 1. maja. Zgłoszenia przyj­
muje Rypsyma Zachariasitwi.cz, ul. Osso­
lińskich 11. óa

Korespondencja prywatna.

-Uspokój się 1 bedę się starał wypeł­
nić wszystko oo kalosz -  ale czy star­
czy mi siły  ? Proszę pisz często — co 
a planem ? Bądź bardzo ostrożną, l sty 
niszcz natychmiasi — Twoje odebrałem. 
Oszczędzaj mię i bądź mi tem, czem 
pragnę, a cierpieć będę z rozkoszą!“

An ,ka. — Tymczasem przypominam 
wsz/b,kie mojt prośby i proszę, byś mnie 
ile możności nigdy tak długo nie zosta­
wiała. Te trzy dni wiekiem się być zdają! 
Oby przynajmniej wieazieć, że u Ciebie 
żadna nie zaszła zmiana 1 Oczekuję n ie­
cierpliwie jutra. Gdy Ty ezytai to 
będziesz, pewnie już będę spokoj niej: 
szym. Czy będzie odpowiedź na wszystkie 
pytania ? — 9. 41

J . O O

0,-Jerów kotyljosowych
od 5 zł. i wyżej.

T U R Y  najnowsze w wielkim wyborze. 
M A S K I  jedwabne, H A S K I  najrozma­
itsze. W a c h l a r z e  m o d n e  i  P e r ­

l u  m e r j e
p o l e c a  m a g a z y n  1091

HENRYKA MO LLERA
L w ów , ulica; H alicka l. 6.

Muzykantki do Paryża
muzykalnie wykształcone damy, wszel­
kich instrumentów a n g a i a j i ^  się celem 
powiększenia kapeli damskiej — pod 
korzystnymi warunkami. Młode, piękne 
damy z początkami muzyki mogą otrzy­
mać kjztałcenie wyższe. Równocześnie 
poszukuje się S k r z y p k a  i zarazem 

dobrego p i a n i s t ę .
Oferty po niemiecku, czesku lub 

w innej mowie słowiańskiej do J .  H e i -  
s l e r a , Hotel Achatz M o n a c h i u m  
(B»warja). 761

S Z C Z U R Y ,
myszy, polne myszy, wyniszczysz pan 
radykalnie i szybko, przy użyciu moich 

a u t o m a t y c z n y c h  ł a p e k  
łapiących ustawicznie i pewnie. 

Cena: na szczury 2 z ł., na myszy zł. 1-20. 
Rozsyłka z i gotówkę lub pobranie przez 
K l o s a a .  Sprzedaż patentowanych nowo­

ści w B e r n i e  (Morawa). 1031

Ul e- >0(JÓ
o d  r o k u  1 8 9 3  I s t n i e j ą c a  posiada 
własny skład n a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O C l ń e l K l U G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G t t lz a  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dohrocią wszelkie inne Pi w a Pi??' 
wyższa jako też P I W A  Ł W O W 1 
H K I F u O  z  h m  w a r u  J .  L | , , e u  
f e l d a  i  8 p .  w e  L w o w i e .  Najprze­
dniejsze _ p iw o  o k o c i m s k i e

AGRONOM
kawaler z 8-letnią praktyką, z tych p ie r­
wsze cztery lata w księstwie Poznańskie  m 
w dwóch renomowanych gospodarstwach; 
obecnie rok trzeci zarządzający trzema 
folwarkami, mogący się odwołać na pry­
watną rekomendację, pragnie od św. 

t. r. zmienić miejsce.
Łaskawe oferty uprasza pod adresem . 

R. K. poste restante  Zaleszany.

m
m
mw
ś i
ma
i l
m

nia 18. Stycznia 1891.

„ r o R F  p r a s o  w a n y “
najtańszy  o p a ł; 20 cen tr. za 7 zł. 50 et. z odstaw ą do domu 

wpri st z Dublan, fm-a o 4 0 - tu w o rk a ch .

Zamówienia przyjmuje handel

J T g i i i a .  ^ T a ż n e g o

Czarnieckiego l. 2.
h W A G A . D ostarczanie potrwa przez k ró tk i cz a s ,  g.jyż

K A R N A W A Ł  !
pikoweini. lałęfo-

i -- nu orzez 
odbiorców  bardzo wielu sie zgłosiło . 1103

H I ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® $ 8 8

N a

K O S Z U L E  z przodam i gbtdkiem i, 
w auem i i haftow auerni.

K O Ł N IE R Z E  i M A N K I E T Y  we w szystk ich  
dniejszych lasouach.

C H U S T K I  frakowe iedw abne i batystow e 
K r tA W A T Y  białe i K A P E L U S Z E  składan 

poleca-ą po najn iższych cenacii

S. GABRIEL

e.

riaęruo-

1076

i J. CHLEBOWNIK
L W  ( I W,  plac lb t l iLk : liczba 2.

4 1

Do lokacji Łapitalu szczególniej s t o s o w n e .____

01 L isty  zastawne
2  A i au8trj»chicg«|U Centralnego Banku kredyt, ziemskiego

uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 
Są one w myśl statutów p o k r y t e  h i p o t e c z n i e  i reezy za nie prócz 

tego kapitał C z te r y  m l l j o u y  g u l d e n ó w .
Kupony od tych listów zastawnych wolne eą od podatku.

E m i t u j e m y  Je be/i d o l i c z e n i !  prowizji  z u p e łn ie  p o d ł u g  kursu u rzędow ego
giełdowego. 012

T o w a r z y s tw o  akcyjne K an torow  w ym ian y .

Ś2 p f “T». M E l t c U R  » r JK K Ł . ».

do i  s w m  i unm  1 *

I
X
X0 0 0 ^ °° °0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

l  K r a j o w e !  8 |
Czyś*0 lniane wyroby Korczyńskie 0 %

•manowicie :
P łó tn a ,  Weby, Obrusy, Serwety, Ręczniki, Chustki 

do nosa i t. p. SUr0we V _ l ałftU#J,nn

X  
X  
X
X  W(
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X
■X wszelkie papiery wartościowe i monety
^  l i n  I - . . .  * .  »

we Lw o wie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k u p u j e  i  s p r z e c L s j e

021

p o leca

i apretowane
w w *e^ im * P° n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w  ja k

•> a jle p Saej  j a j!o ś c i

p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i .

P rzy jm uje także zlecenia dla g ie łdy  w iedeńskie j i b e rliń sk ie j, 
szelkie papiery  w artościow e w ylosow ane, tudzież p ła tne  

kupony, przyjm uje za gotow kę te z  w szelkiego po trącenia .
Z lecenia z prow incji usku teczn ia ją  się; odw rotną pocz tą .

*3 0 *3 & sx  K K e o o o o e o e f e o c je e o e c !

J a n i

M o w ,  u l. K ru p n icza  1 .3 .  

Biuro umieszczeń

k e -
» t i i j 6  b l o r ą e  d o  d o m u  2 4  o t . ,  

zaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y
1 6  c t .  z a dol i t r .  Sługi posyłane 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piw* % mej restau- 
iraeji pochodzi. Kuehma zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d a ie n -  
n i e  w y b o r n e  d a c z k i  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna, płatnńzym zaś 
sam jestem. — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P T Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

M u ł a  lo e p fe i,
właśeiciel restaura**,. ~ j. 

przy ul. T r y b u n a lb f c l t d  W6

W  W kaszlu i chrypce
nadzwyczajnie skuteczne i wielką ulgę 

przynoszą

c u k i e r k i  k l o u o w o - s l o d c w e

z 7d o i l T  7,4 8t0k*U £lonów ■merykańsklc^ z dodatk.em ekstraktu słodowego,
c. k. uprzywilejowaną fabrykę

A. M O L N A R ,  w  B u d a p e s z c i e
W pakietach po 10, 15, 20 i 30 centów.

u u u u u i j  u u ju iiiłu iiiu u  ,  Skład we Lwowie.- w handlu

Skowrońskiej
konc. przez W. c k. Namiestnictwo j  1 w innych znaezniejszych handlach.

poleca 1039
N a u c z y c i e l i ,  N a u c z y c i e l k i ,

W y c h o w a w c z y n i  i  B o n y ,
P o l k i ,  F r a n e u z k i ,  N io m k i ,  

i na żądanie A n g ie lk i .

centralny skład  płócien
Pier\vqZ0° °  <ia T ow arz- ńla krajowego przem ysłu  tkack iego

Pod »Prządką“
we Lwowie, plac LLarjacki liczba 1.

! Cearwlei i próbki franco ! 1( 70 A
> 0 0 (5 0  O O O O l j O O O

za z

L M E  M fnrystńw1
ę r w n l e  i M z yb lŁ O  dzla .aj^ ’.y 
ńi-oder przeciw  n a j c u l u t k o i i ^
iMtClskOiii, t. ;5. twardej s' 
iv.o na podeszwie i piecie,
pr/.tciw bro iław k oin

»■* * o* W iu LWdruiYi a 
rodloiu skórnym.

Nliutek

Pod korzystnymi warunkami otrzy­
mają osoby wypłacalne każdego stanu

p o ż y c z k i  p i e n i ę ż n e

jako  kredyt osobisty w ćwierćro- 
cznych lub 2 5 -miesięcznych ratach 
d> spłaty Zgłoszenia wraz z 3 m ar­
kami zwrotnemi do biura komisowego

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t a  Z A t k le w

rozseła w dowolnej ilości:
M as ło  d e s e ro w e  po l  io  za kdo. 
J a b ł k a  w szlachetnych gatunkach 

po 15 ct. za k ilo ;
oraz ma na sprzedaż 80 cetnarów

nasienia Tymotki
własnej produkcji po 32 zł za 100 kilo 

loco dworzec Żółkiew, i yy0

"CJ 'rt M “  o  OJ *r> l-O •<*> L_ ł  SJ Jj\ <D

1—, efl ... N  • ■ CrJ

s  i ]•W • •* u  J  .*  BI ■
, K-J ,.2,-5 ó

-cTo ^

w  K łównyni 
ńklntlsie  

roKNyłkowym
A p le k n

Schw enka
r n e id lln ir  l»«a W leu n ie ,u .

rTylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis nżycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto­
jącą marką ochronną i podpisem : 

rn»ieży przeto baczyć na to i f a l s y d -  
r, iy  z .  racaC napow rót

iĉ ne
u z n a n ia
leżą i© , -  . -

Psjiozyei i i' '  _  ^  -1'Y2 o c  J51-5 u I
, - ^ .2  ...  J
IżsiaŁ-.- co „

J o .  "I.- o «  .
k a r t  o 3  Ł s  *ca «  >< ®  n  *  .

* -ST"5
* 73 ^  S —-  ■§* a ,h N-ifl

-£*a . 50 . 63 M ^
o z:5  9 ^ - g ^ ^ ^ -

Piec kafluwy przenośny składany 
* dwóch części, który można 
“ażdej chwili samemu przan:eść 
1 w dowolnem miejscu ustawić

Kulimjncli i Korzeniowski
we Tawowie.

FA B R Y K A

p i™  im o iiH H
odznaczona zaszczytnie 

na w ysta w a ch  krajow ych.
Kantor zamówier i wystawa 

ulica Łukasińskiego 1, O,
(p lac C astrum )

Polecają w łasne wyroby szamotowe

piK«e, kominki i kuchnie kaflowe
z g'adl:ich lub w/.or/jjsty.di kafli, w kolarz* b b ły m  
I ')i*-cl mowy m, inajojikowym, szamowym, perłowym, 

brunatuyiu lub zielonym.
Wykonują nią ta lie  wszelkie naprawy. \ .

ienia miejscowe i z p n w i *■ 
pj-.jtitarHiiniej wzorowo , trwsPP-

śum iark vauszyt li. l i r  - 
*  ■ •» ->-2̂

J',:i.'.'..vV >:■ nm/ówienia nneiseowe
iisku iac-z-iiii s io  'l i1 'J lM  " l f "

.1 " v£.n 1 śumiar

i  ...If  •" tfi >a ^ ak* 1 
2  A* H >A d o
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J .  G e l b a ,  B uda-Peszt. 

VIII. Josefsriug, 13.

I  S a n to r  w ym iany
£  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
S  po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. M

J a k o  d o b rą  1 peW HĄ lo k a c ję
, 1006 p o l e c a

4‘/,°/o listy, hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premjowane
5 °/o „ hez premji
4 */,% Usty Towarzystwa kredytowego zieniskiego
4Va%  n Banl(U krajowego47,% pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 °o i 7 .. .hukowlńską
4 ‘/ °/„ pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4t V  b propinacyjna węgierską
4°/o węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

p o  ceuach  n a jk o rzy s ta ie jszy ch .
UWAGA Kantor 

P . T .
scowe papiery   . . . - . ,
tńwkę bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u któiych wyc*erpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za swrotem kouztow. które sam ponosi.

I

Przewyliflrne w mu i zapaelin
przez  S " U L © Z  s p ru w a d z a r e

U E R B A T Y
c t L i n s l c l © .

po rf. 2, 2-80, 3*20, 3*60, 4, 4*40 i 5 zł 
za funt =  500 gramów.

Wysiew ki herbaciane
P° zunsłnt1’7? Za/ UDt “  500 Kramów zupełnie świeżego transportu

poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
w e Lwowie, w  Rynku 1. 42.

H A  X  D E L

sukna i tow arów  w ełn ianych  m odnych
pod lirmą :

J M  H  A L L J f  II  i S Y S
we Lwowie, Rynek liczba 33.

B ° k  z a ł o ż e n i a  1841.
Poleca

Materje czarne na frakow e i sa lon ow e  
ubrania tak zw ane Crepe - K am garn  

apretow auy e lc .
w ogrom nym  w yborze po bardzo  

p rzystępnych  ce n ac h .

Są do nabycia w księgarniach diieJ* 
naukowe pedagoga P i a ł o  y, R e n a  

n e r a :

Najlepsza Metoda
do nauczenia się B E Z  N A U C Z Y ­
C I E L A  czytać, pisać i rozmawjiIU 
po niemiecku w J - c h  M l E s i A -  
C A C H . po angielska w 8 4 - c h  
L E K C J A C H ,  Ł^tody nie.
mieckiej kurs niższy 80 11., kurs wyż­
szy 2 zł. 10 ct., zeszjtam i po 15 et 
komplet tj. oba kursa raz n 2 zł. 60 ct. 
Metoda angielska z wymową, itUrg
niższy 9 ) ct. N A J Ł E P S Z Y  E L E ­
M E N T A R Z  P O L S K O  -  N I E .
M I F t  h  I  z wymowę, z 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinami po 47, 20 i 10 
oprawny 60 ct. — 
E L E M E N T A R Z  P O L S K I  z 
3 4 0  F I G U R ,  tudzież ze wskazów- 
Rami pedagogicznemi po 34, 2 0 ,1 4 1 I ct.

Skład główny w księg»rni 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 

we Lwowie. *7

W y d a w c a  J ó z e f  L a s k o w w c k i

M am  zaszczyt zaw iadom ić Sz. Publiczność, >z w  m ojm X ? f
birowarze w O kocimIe: °prócz dotychczas znanych gatunków ,

, łm ^ycabiam  obecnie

u f  O k o c i m s t i e  e ^ P O F ^ w e
przeW yźszaJące ó ° L o c ią  wszelkie in ne g atunk> piw a.

W y2 w ym ienione piWo e k s p o r t o w e ,  jako też

leżaka bok czarny i porter krajowy
znajduje się na składzie w butelkach u p.

S .  W i e s e r a  u l- Sykstuska, 1. 1 4 <
Mf za'j w beczkach u  P-
W  O .  H * x l a  u1, B o g u s ła w sk ie g o , 1- / 3 *
W p o sz ło  do mej w iadom ości, iż w  n iek tó rych  restaura­

cjach i hand lach , byw ają sprzedaw ane inne gatunki piw a, 
za okocim sk ie  ; aby temu zapobiedz ostrzegam  Sz. P u b li­
czność, iż ty lko  w tych handlach  i restauracjach )est o ry ­
ginalne p iw o okocim skie butelkow e, gdz}e outelki są zao­
patrzo n e  k o rk am i z m oją firm ą, a na  k artk ach  oprócz f lrm y. 
g łó w n y  sk ład  ul. Sykstuska, 1. 1 4 .

Jan GM* Okocimski
1044 w  O k o c i m i e .
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TOWARZYSTWO POWROZNICZE
W  l t l D Y M i N l E

Stowarzyczenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 1 subwen­
cjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie

polec:i swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  m a s z y n ,  g u r t y  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e  i  t .  p

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
4* W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
4  Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczy ;b w Pom iar o
JL i W ied n iu , je s te śm y  w m o żn o śc i d o sta rczać  na jozdobn ie jsze  naw et,

a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnic^e, jako to- 
sieci do polowania, na konie, żałobnie, szpagaty kolorowe, apte­
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, naarycia salonoae 
ha stół, hamaki, bez guzów 1 t. d- P° cenach um iark- sranych.

Lnirodłnmru I Ponieważ doszło do nasze, wiadomości od bardzo 
lloU U ilU gd! poważanych osób, że handlarze wyrobami powrozm 

czerni wątpliwej wartości w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę 
potworzyli po całym kraju sklepy ? wyrobami powrożniczemi zasila]M 
lichemi towarami z domieszką juty 1 iła-o P. T . Publiczność przeto
przestrzegamy każdego, że nikonm nie powierzyliśmy wyrobów naczyon na 
sprzedaż — prosimy zatem z całem zaufaniem uaawać się wprost 0. 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźmeze z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą lndzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a ćBmiki 
na żądanie od.vrotnie darmo i opłatnie wyseła się. 1 ^

D Y J łE B  C J 1 ; Ą
Ks. Lboti Pastor. Marceli Swiechowskl. ^

O d p o w ied z ia ln y  z a  re d a k c ję  A d am  K ra je w sk i. P a p ie r  % fa b ry k i c z e rlań sk ie j-
Z O ru k a ru f  „D z ien n ik a  P o lsk ie g o " , p o d  z a rz ą d e m  F ra n c is z k a  K a ttn e ia .


